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WSZYSTKIE dzienniki bułgarskie zamieściły akt oskarżenia prokuratury na- 
czelnej Bużgarskiej Republiki Ludowej w sprawie zdrajcy ojczyzny Trajczo Ko- 
jade l nnie Ropakkli Lidowej pranie rrah sanie eieo 

wej, za szpiegostwo i z stanu pociągnię- 
powiedzialności: 


ci zostali do od 


1. TRAJCZO KOSTOW DZUNEW, uro- 
dzony w 1897 r. obywatel bużgarski, z 
zawodu publicysta, były wicepremier i 
były sekretarz KC Bużgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, — dyrektor Bużgarskiej 
Biblioteki Narodowej przed aresztowa- 

Oskarżony Kostow był akiywnym u- 


List 
kobiet 


rancuskich 
do gen. Bradley'a 


UNIA Kobiet Francuskich wystoso- 
wala pismo do gen. Bradley'a, w któ 
lym stwierdza m. in.: „Kobiety fran- 
tuskie nie zgodzą się nfgdy na uzbro. 
ie „Niemiec zachodnich, którymi 
Iządzą  naziścj, odpowiedzialni za 
mierć 40 milionów ludzi, Znamy do- 
okropności wojny, ból matek, 
ozpacz dotkniętych żałobą rodzin. 
Oświadczamy uroczyście: „Nasi sy- 
Rowie nigdy nie będą walczyli u bo- 
U katów z Oradour - Sur _ Glane“. 
Podobne pismo Unia Kobiet Fran- 
tuskich skierowała do ministra Schu- 
ana. (w) 


Poważna sytuacja 
Holendrów w Indonezji 


_NA TEMAT wyjazdu hołenderskich 
ministrów Stikkesa i Van Shaika do 
Batawii dziennik „Nieuwe Haagsche 
Courant* pisze: Wyjazd ten wiąże 
śię z pogorszeniem położenia Holan- 
di w Indonezji. Ostatnio wysoki ko- 
misarz Holandif Lovink zwracał się 
ielokrotnie do rządu haskiego z ape 

o podjęcie natychmiastowej akcji, 
telem opanowania niebezpiecznej dla 
olendrów sytuacji "w Indonezji. 
Obaj ministrowie holenderscy udali 
ię do Batawfi, celem zbadania na 
Miejscu ogólnego położenia, 


Ljazd Polskiego 
iw. Inżynierów 
Techników 
Budownictwa 


_W GDAŃSKU rozpoczął się pierw- 
po wojnie zjazd Polskiego Związ- 
nżynierów i Techników Budow- 
Mctwa. Zjazd odbywa się pod zna- 
Mem socjalistycznego przełomu w bu- 
lównictwie jako podstawą wykona- 
Ma planu sześcioletniego oraz pod 
{asiem zbliżenia świata nauki z ro- 
botnikami budowlanymi. 

_ Na zjazd przybyło ok. 1.000 uczest- 
lików: naukowców, inżynierów, tech- 
tików, duża liczba robotników bu- 
wlanych, racjonalizatorów i przo- 
ównikw pracy. Na zjazd przybyłi 
tłównież wiceministrowie budownic- 
twa; inż, Pietrusiewiez i inż. Żakow- 
Xi, wiceminister komunikacji inż. Ba- 
Aki oraz przedstawiciel KC PZPR 


a Petrusewicz. 


* ee 
Protest Ab symóii 
_ Cesarz Etiopii przesłał na ręce gen. 
Sekretarza ONZ notę protestacyjną 
Przeciw uchwale Gen. Zgromadzenia, 
zyznającej Włochom powiernietwo 
Somali. 
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czestnikiem lewacko-sekciarskiej frakcji 
| frockistowskiej w BPK. Kierował on gru- 
| pą parlamentarną legalnej partii robot- 
| niczej i redagował gazetę „Sztandar 
| Robotniczo-Chżopski”. W swej praktycz- 
nej działalności Kostow wprowadzał w 
życie wrogie, lewacko-sekciarskie tezy 
frockistowskie w stosunku do chłopstwa 
i w ten sposób utrudnia: współpracę 
partii kłasy robotniczej z jej podstawo- 
wym sojusznikiem — chżopstwem, oraz 
użatwiał władzy  monarcho-faszystow- 
skiej walkę przeciwko siłom postępo- 
wym w Bułgarii. 

W r. 1933—1934 na emigracji w Mo- 
skwie, Kostow popierał .w dalszym cią- 
gu frakcję lewacko-sekciarską w BPK, 
starając się odsunąć od kierownictwa 
parfii jej uznanych przywódców — Ge- 
orgi Dymifrowa i Wasyla Kolarowa. 
Podczas swego pobyiu w ZSRR Kostow | 
podtrzymywał bliskie stosunki €z- 
ne z zdemaskowanymi 


emigrantem Józefem Broz-Tito, 
podzielał przekonania trockistowskie. 
Wykorzystując swe stanowisko służbo- 
we referenta wydziału kadr sekrefaria- 
fu BKP, Kostow poleca Tiio, — do pra- 
cy politycznej w Jugosżawii. 

Po zlikwidowaniu frakcji lewacko-sek- 
ciarskiej BKP, Kostow złożywszy nie- 
szczerą deklarację o zerwaniu z lewac- 
kimi sekciarzami — zachował swe kie- 
rownicze stanowisko w partii. 


W związku z wykryciem przez policję 
Komitetu Cenfralnego Kostow zosta} w 
kwietniu 1942 r. aresztowany, przyznał 
się on wobec naczelnika policji Nikoly 
Geszewa, — że byż jednym z członków 
KC, oraz wydał swych przyjaciół poli- 
tycznych, ujawni: uchwały KC, dotyczą- 
ce walki przeciwko okupantom niemiec- 
kim i policyjno-faszystowskiemu reżimo- 
wi Fiłowa. 

Kostow podpisał również zobowiąza- 
nie do tajnej wspóźpracy z policją. 

W nagrodę za zdradę zamieniono Ko- 
stowowi karę śmierci na karę dożywot- 
niego więzienia, podczas gdy sąd wy- 
dał wyrok śmierci na 6 innych mniej ak- 
tywnych działaczy komunistycznych któ- 
rych rozstrzelano 23 lipca 1942 r. 

W więzieniu Kostow we wrześniu 
1943 r. wznowił kontakt z Geszewem. 
Na jego polecenie przesłaż defefystycz- 
ny list do nielegalnego KC BPK, w któ- 
rym zalecał, by oddziały partyzanckie 
powstrzymały się od aktywnych działań 
przeciwko okupantom niemieckim. 

Z końcem 1944 r. Kostow nawiązał 
kontaki z wywiadem angielskim za po- 
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Niedziela, dnia 4 grudnia 


Akt oskarżenia w procesie zdrajców bułga 
TITO planował > 
przyłączenie 


Bulgarii do Jugoslawii 


W ostatnich 
dniach seria miel- 
kich katastrof 
lotniczych po- 
chłonęła setki 
ofiar. I tak nad 
lotniskiem w Wa- 
szyngtonie zde- 
rzył się samolot 
wojskowy z sa- 
molotem pasażerskim, na którego 

kładzie znajdowało się 55 osób. 
Wszystkie one poniosły śmierć. 

Na zdjęciu: szczątki rozbitego 
samolotu pasażerskiego. Samolot 
wojskowy został natomiast roz- 
bity dosłomnie mw drzazgi. Szczęś- 
liwym trafem uratomał się jed- 
nak piłot, jedyna zresztą osoba, 
która uratomała życie. 


| Organizac je 


nechitlerowskie 


fw Austrii 


podnoszą glowe 


W OSTATNICH dniach policja au- 
striacka aresztowała 6 członków nie- 


legalnej organizacji hitlerowskiej, w 


skład której wchodzili b. przywódcy 
or- 


„Hitlerjugend“. Członkowie tej 
ganizacji odbywali zebrania w schro- 
niskach górskich. Aresztowani oŚwiad 
czyli, że są nadal „ideowymi* hitle- 
rowcami i należą do neohitlerowskie- 
go „Związku Niezależnych*, 

Prasa austriacka podkreśla nie- 
ustanny wzrost: prowokacji hitlerow- 
skich w kraju. Śpiewanie pieśn? hit- 
lerowskich jest na porządku dzien. 
nym, 


nto żyrowe nr 


Konto PRO „Zryw“ nr VI-135, PKO IKP nr VI-140 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


fronumerało poezi. sł 180 
przez roznosicielo zł 130 


Koła demokratyczne we Francji 


zaniepokojone 


stanem zdrowia wicekonsula Szczerbińskiego 


Z KÓŁ demokratycznych w Paryżu 
dochodzą wiadomości © wiełkim za- 


, niepokojeniu losem bezprawnie are- ' 


sztowanego przez władze francuskie 
wicekonsula polskiego w Lile — 
Szczerbińskiego. 

Wicekonsul Szczerbiński jest inwa- 
ltdą wojennym. W czasie wojny 
utracił on jedną nogę i przeszedł 
przez „więzienie Gestapo i obóz kon- 
centracyjny w Mauthausen. Szczer- 
biński został do tego stopnia zmaltre- 
towamy podczas Śledztwa. że wbrew 
dwukrotnym (w Paryżu j w Warsza- 


wie) oficjalnym  prżyrzeczenjom ze. 


400000 górników 
amerykańskich 


przerwało pracę 


400 TYSIĘCY górników amerykań- 
skich porzuciło pracę. Strajk wy- 
buchł po wygaśnięciu 3-tygodniowe- 
go terminu, w którym nie doszło do 
porozumienia pomiędzy kierownic- 
twem związku zawodowego górni- 
ków a właścicielami kopalń. 

Obecny strajk górników jest czwar- 


tym z rzędu w Stanach naapa 


nych w tym roku. 


33-18 grudnia br. 
„lydzień Walki z Analfabetyzmem“ 


W WARSZAWIE odbyła się pod 
przewodnictwem pełnomocnika Rządu 
do walki z analfabetyzmem St, Matu- 
szewskiego, ogólnopolska konferen- 
cja pełnomocników wojewódzkich, 
poświęcona podsumowaniu dotych- 
czasowych wyników likwidacji anal- 
fabetyzmu. 

Sprawozdania składane przez peł- 
nomocników wykazały, że walka z 
analfabetyzmem odbywa sie z różnym 
nasileniem na poszczególnych tere- 


Przed rocznica urodzin 


 Generalissimusa 


ZAŁOGI robotnicze, organizacje 
|społeczne i młodzież z całego kraju 
prześcigają się wzajemnie w podej- 
mowaniu zobowiązań wykonania czy- 
| nów, jakimi pragną uczcić 70 roczni- 
cę urodzin Generalissimusa Stalina. 

Wśród zobowiązań robotniczych nie 
brak oczywiście górników. Brygada 
przodownika pracy: kop. „Bolesław 
Chrobry“ — St, Magiery zobowiązała 
się wykonać miesięczny plan wydo- 
bycia do 20 grudnia br, 1 wezwała 
wszystkie inne brygady zespołowe 
Dolnośląskiego Zjedn. Przem, Więgi. 
| do współzawodnictwą, 


Józeta Stalina 


Zobowiązania produkcyjne podjęły 
również załogi Państw. Zakł. Drzew- 
nych w Radomiu, Państw. Zakł. 
Przem. Wełn. w Częstochowie, Ce- 
mentownj w Ogrodzieńcu, pracowni- 
cy miejscy w Częstochowie, robotni- 
cy budowlani ze Skarzyska oraz wie- 
le innych. Postanowiono również 
poznać dokładnie Życiorys Stalina 
i przestudjować historie WKP.(b). 

Liczne zakłady pracy w całym kra- 
ju przygotowują również upominki 
dla Stalina, m, in. robotnicy zakła- 
dów w Kielcach, Zakładów Staracho- 
wiekich, robotnicy z Ćmielowa ita, 


nach, w zależności od warunków lo- 
kalnych i wysiłków czynników po- 
wołanych do tej akcji. Podczas, gdy 
niektóre województwa, jak białostocH 
kie i krakowskie, : przekroczyły prze- 
widzjaną planem liczbę kursów i u- 
czestników, inne pozostały w tyle. 


Obiektywnymi przeszkodamj w peł-; 


nej realizacji płanów na wsi były 
prace związane ze zbiorami | zasie- 
wami jesiennymi. W okresie zimowym 
nastąpi wzrost ilości uczestników 
kursów 1 poprawa frekwencji, 


Głównymi zadaniami na najbliższą. 


przyszłość jest m. in. przeprowadze- 
nie tzupełniającej rejestracji analfa- 
betów, zwiększenie ilości kursów 


1 uczestników oraz większa aktywi-' 


zacja organizacji społecznych w wal- 
ce z analfabetyzmem, 

W całym kraju zorganizowany bę- 
dzie od 11 do 18. XII. br. „Tydzień 
Walki z Analfabetyzmem". W okre- 
sie „tygodnia* przeprowadzona bę. 
dzie propaganda w formie: płakatów, 
broszur, imprez kulturalnych, wy- 
świetlania filmów w kinach stałych 
i objazdowych oraz zbiórka pienięż- 
na na cele wałki z analfabetyzmem. 

Jednocześnie odbywać się będzie 
uzupełniająca rejestracja analfabetów 
PR jak hip węg udziale 

omisjj społecznych oraz cał 
łeczeństwa, RET 


strony francuskiej — nie dopuszczo= 


no do niego adwokata, R. 


Przypuszcza się, że stan 
dyplomaty jest tak ciężki, iż władz 
, francuskie obawiają stę ujawnienia 
j przez adwokata tego faktu, 
| l 
Przygotowania 
„do wiączenia Hiszpanii 
I . 
do paktu atlantyckiego 


Powołując się na dobrze poinfor+ 
„mowane koła polityczne, dzienniłę 
'„Ny Dag“ donosi, że podczas nie+ 
"dawnej wizyty Franco w Lizbonie, 
; podpisano regionalny sojusz wojsko+ 
|wy między Hiszpanią i Portugalią; 
'Sojusz ten jest pierwszym krokiem, 
który ma umożliwić włączenie faszya 
stowskiej Hiszpanii do agresywnegą 
paktu atlantyckiego. Należy nadmie- 
nić, że jednym z narea k tega 
paktu jest Portugalia. 


B. szpieg hitlerowski 
doradcą Adenauera 


Amerykańska liga antyfaszystowa 
„ska podała do wiadomości, że 
|ezas ostatnich rokowań wysokich 
| komisarzy mocarstw zachodnich 4 
'Adenauerem w Bonn głównym dos 
radcą kanclerza „rządu“ zachodnio+ 
niemieckiego był b. agent i szpieg 
: hitlerowski w USA — .Blankenhorm 
, Wchodził on w skład ambasady nies 
mieckiej w Waszyngtonie w latach 
1958—1941. 


Dzieła Stalina 
w jezyku polskim 


W WYKONANIU uchwały KG 
'PZPR o wydaniu dzieł Lenina i Stas 
lina oraz w związku ze zbliżającym 
się 70-leciem urodzin J. W. Stalina — 
„Spółdzielnia Wydawnicza „Książką 
i Wiedza“ przystąpiła do wydanią 
dzieł Stalina. Tomy I i H dzieł Sta- 
lina, przełożone na język polski, wy- 
szły już z druku i w najbliższych 
dniach znajdą się na półkach ksi 
garskich. Równocześnie ukazał się 
|w przekładzie polskim krótki życio- 
irys- J. W. Stalina, opracowany przez 


Instytut Marksa, Engelsa i Lenina. 


I 


Park im. Marsz. 
/Rokossowskiego 
w Radomiu 


KIELCE (A). W Radomiu odbyżo się 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
je którym przyjęto wniosek, aby park 
| nad rzeczką Mleczną nazwać imieniem 
į Marszałka Polski Konstantego Rokosa 
sowskiego, 1 


w. 
„ handlowych 
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šrednictiwem bryt. pułk. Williama S. 
Bailey'a. Oskarżony prowadził następ- 
nie swą zdradziecką dziażalność na 
podstawie instrukcji i rad pułk. Bailey'a. 
. 2. IWAN STEFANOW HADZI-MATIE- 
JEW ur. w 1899 r. Bułgar, profesor uni- 
wersyłetu w Sofii, b. minister finansów. 
Stefanow, syn wielkiego  obszarnika, 
jest krewnym Christiana Rakowskiego, 
najbliższego w: acownika Trockie- 
go. Od 1924 roku przebywał na emi- 
gracji w Berlinie i Paryżu. W roku 1929 
oskarżony wyjechał za poradą Rakow- 
skiego do Bułgarii, gdzie przystąpił do 
i Ngatana z. frəkcji BPK. W 
r arżony nawiązał zbrodniczy 
kontakt z agentem wywiadu brytyjskie- 
go w Bułgarii, adwokatem Nachimso- 
nem, i za jego pośrednictwem z szefem 
wywiadu angielskiego Brownem. W 
czerwcu 1945 r. Stefanow wznowił swe 
kontakty z i brytyjskim 
3. PEMA. a gpa KOLEW, uro- 
dzony w r. ı Bułgar posiadający 
średnie wykształcenie, były sekretarz 
administracyjny Biura Polit. KC BKP a 
ostatnio — wiceminister budownictwa. 
Jako kierownik sekretariatu nielegalne- 
go KC Komsomołu Pawłow nawiązał w 
roku 1931 kontakt ze znanym trockistą 
bułgarskim Raczocanewem a następnie 
aktywnie propagował w Komsomole i w 
partii kurs lewacko- sekciarski. Areszto- 
wany w marcu 1942 r. Pawłow już pod- 
©zas pierwszego przesłuchania, zdra- 
dził swe nielegalne kontakty partyjne, 


pracy z policją. 

4. MIKOŁA NACZEW PETKOW, ur. 
w roku 1905, Bużgar, posiadający wyż- 
$: wykształcenie, agronom z zawodu, 
były wiceprzew. kom. do spraw gosp. 
i finansowych. W końcu roku 1941 Na- 
€zew cztonek BKP — trockista nawią- 
zuje kontakt z przedstawicielem wywia- 
du angielskiego Kirylem Slawowem, 
któremu: za wyn eniem pienięż- 
nym dostarcza w latach 1941—42 i 1945 
— 48 poufnych wiadomości. 

5. BORYS ANDONOW CHRISTOW, 
wr. w roku 1912, Bułgar, doktor agro- 
nomii, b. przedstawiciel handlowy w 
ZSRR. Od 1943 r. dyrektor i udziałowiec 
tow. ubezpieczeniowega. Aresztowany 
w r. 1943 za kontakt z komunistami pod- 

isuje zobowiązanie współpracy z po- 
icją, której dostarcza danych dotyczą- 
cych działaczy postępowych z jego oto- 
czenia, Na początku 1946 r. nawiązu- 
Je kontakt z radcą handlowym ambasa- 
dy jugosłowiańskiej w Moskwie Ziber- 
na, któremu systematycznie dostarcza 

i ści o rokowaniach i ukżadach 
między Bułgarią a ZSRR. 

6. Blagoj Iwanow Hadzi-Panzow ur. w 
e 1911 w Weles (Macedonia) b. radca 
ambasady jugosłowiańskiej w Bułgarii. 
We wrześniu 1947 r. Hadzi-Panzow 
przybywa do Bułgarii jako emisariusz 
wywiadu jugosłowiańskiego w celu pro- 
wadzenia roboty dywersyjnej, w Kraju 


Piryńskim, zbiera on informacje szpie- 
gowskie za pośrednictwem sieci agen- 
tów, działających pod kierownictwem. 
b. posła jugostowiańskiego w Sofii Ci- 
cmila, radcy Mangowskiego i zastępcy 
attache wojskowego Milatowicza. W li- 
aja sj 1948 r. obłudnie deklaruje 
się jako emigrant polityczny i przeciw- 
nik Tito. Nawiązuje tajny kontakt z kie- 
rownikiem wydz. konsularnego ambasa- 
dy jugosłowiańskiej w Sofii Sawiczem i 
informuje o nastrojach politycznych 
emigracji jugosłowiańskiej i o wynikach 
swej rozkiadowej roboty w jej ś 
wisku. ; 
Dalsi 


ego Banku Narodowego. 8. 
Iwan Slawow Gewrenow, b. dyr. zjedn. 
em. gumowego. 9. Iwan Georgiew 
Fute, b. dyrektor depart. w min. han- 
dlu zagr. 10. Wasyl Atanasow Iwanow- 
ski, b. instruktor wydz. agitacji i propa- 
gandy KC BKP oraz przew. kom. mace- 
dońskich gat dąży a a Re 
towych w Bułgarii. 11. wanow Bo- 
jałcalijew, b. kierownik polityczny w 
miejskim zjedn. budowlanym w Sofii. 
Precyzując poszczególne punkty ©- 
karżenia prokuratura oskarża: 
4. Trajczo Kostowa, Nikole Pawłowa 


czewa i Gewrenowa wraz z Tutewem, 


Conczewem i Christowem o nerea 
nie wrogich czynów, mających na celu 
podminowanie fundamentów gospodar- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


czych władzy ludowej i zakłócenia sto- 
sunków gospodarczych i handlowych 
między Bułgarią a pozostażymi krajami 
demokracji ludowej i ZSRR w celu uza- 
leżnienia jej od imperializmu anglo- 
amerykańskiego. 

3. Kostowa o porozumiewanie się w la- 
tach 1944 — 1947 z przywódcami ju- 
gosłowiańskimi — Kardelem, Dzilasem, 
Rankowicem i Tifo — w sprawie akcji, 
zmierzającej do pozbawienia Bułgarii 
suwerenności narodowej, integralności 
terytorialnej i niezawisżości, o układanie 
wraz z oskarżonym Stefanowem planów 
akeji przygotowawczej, mającej na celu 
zagarnięcie przemocą wżadzy przy mi- 
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du bułgarskiego — Dimitrowa, o umoż- 
liwienie emisariuszom wywiadu jugosło- 
wiańskiego prowadzenia  dziażalności 
dywersyjnej i szpiegowskiej w Bużgarii. 

4. Hadzi-Panzowa o kierowanie szpie- 
gowską siecią agentury jugosłowiańskiej 
w Bułgarii i prowadzenie wspólnie z 
eskarżonymi Bojalcalijewem i Iwanow- 
skim roboty rozkładowej wśród Mace- 
dończyków — obywateli bułgarskich. 

5. Kostowa, Stefanowa, Naczewa, Ge- 
wrenowa i Tufewa o dostarczanie wy- 
wiadowi angielskiemu informacji stano- 
wiących tajemnicę państwową, Concze- 
wa — o dostarczanie takich informacji 


liiarnym poparciu Jugosławii oraz za- | wywiadowi amerykańskiemu, a Christo- 
mordowanie szefa rządu i wodza naro- | wa — wywiadowi jugosłowiańskiemu. 


Kulisy zdrady Kostowa 


Akt oskarżenia stwierdza. że wy- 
wiad angielski i amerykański już w 
1942 r. zmuszony był liczyć się z nie- 
uchronną kłęską Niemiec na froncie 
radziecko „ niemjeckim, z możliwo- 


'||ścią ustanowienia w Bułgarii władzy 


ludowej, — i dlatego posyłał on agen. 
tów do znajdującej się jeszcze w 
dziemiu partij komunistycznej. 
'wiadczą o tym zeznania oskarżonych 
Iwana Tutewa, Stefanowa, Conczewa 
i innych. Oskarżenj ci stwierdzają, 
że otrzymali polecenie aktywnej dzia- 
łalności w BKP, gdyż Anglicy i Ame- 
rykanie — jak zeznał Tutew — „chcą 
przede wszystkim wiedzieć co robią 
i eo zamierzają robić w przyszłości 
komuniści... *, 


Osk, Kostow zeznał że w listopa- 


w ebliczu 


wielkich zadan 


UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 


o środkach zabezpieczających we 

nanie przez przemysł węglowy planu 

wydobycia i planu inwestycyjnego 
w latach 1950—55. 

W tej uchwale Rada Ministrów 
zwraca uwagę na olbrzymie zadania 
stojące przed przemysłem węglowym 
w planie 6-letnim, przewidującym 
zwiększenie wydobycia węgla o 
36 proc., przy jednoczesnym wzroś- 
cie wydajności o 35 proc. Uchwała 
rzewiduje rozwinięcie podziemnego 

bót górniczych, w jak naj- 
większym stopnia mechanizację prac 
wydobycia węgla, zwiększenie higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy, budowy 
nowych kopalń itp. 

Uchwała rozwija szeroki program 
mechanizacji robót górniczych. Mecha- 
nizacja pracy przyczyni się do zwięk- 
szenia bezpieczeństwa pracy, do ulże- 
nia ciężkiej pracy górników, a także 
stworzy techniczną podstawę dla wzro- 
stu wydajności pracy. W szczególności 


= Wiesz... Boję się, że nie będę 


ehoruje. I... i.. — mocowała się z sobą przez moment 


— i uważam, że nie powinnaś tam 
wreszcie. 
— Dlaczego? 


— Już pomijając wszystko inne, to przez wzgląd na 
Edwarda! Na pewno, gdy dowie się o tym, będzie nie- 


zadowolony! 
Twarz Marii 


z przekorą: 


— A właśnie, że pojadę! Mam w tym swoje powody! 
Pojadę, choć byś nawet nie pojechała ze mną! Choć 


byście protestowali wszyscy! 


Zocha wzruszyła ramionami i ruszyła przed siebie, 
jakby pragnąc dać przyjaciółce do zrozumienia, iż nie 
chce już o tej sprawie mówić. Nie wytrzymała jednak 


i odwracając się spytała po chwili: 
— Kiedy powzięłaś tę decyzję? 


— Teraz. Ale myślałam o tym długo... 

W milczeniu wsiadły do autobusu. A* do Sopotu, 
do przystanku przy ul. Rokossowskiego, na którym 
wysiadała Zocha, nie zamieniły z sobą prawie ani jed- 
nego słowa. Każda pogrążyła się we własnych myślach. 

` „Nastepnego dnia pojechała. O zamiarze swym po- 
informowała tylko ojca. Zaprotestował, ale jakoś miek- 
ko i niepewnie. Po krótkiej rozmowie wyraził swą 


zgodę 


przybrała chłodny, surowy wyraz. Gło- 
sem, w którym brzmiała nuta irytacji, powiedziała 
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mogła. Matka znowu 
jechać! — wyrzuciła 


najcięższa praca podziemnego łado- 
wania węgla winna być zmechanizowa- 
na w 1955 roku co najmniej w dwóch 
trzecich.  Uchważa zobowiązuje Mini- 
sterstwo Górnictwa i Energetyki do po- 
lepszenia wentylacji kopalń. 

Uchwała zobowiązuje przemysł wę- 
glowy do przyśpieszenia budowy no- 
wych kopalń, tak aby uruchomić je na 
1 — 3 lat przed pierwotnie zaplanowa- 
nym terminem. W celu znacznego skró- 
cenia czasu budowy nowych kopalń na- 


leży zwiększyć 2 — 3 razy w porów- 
naniu z dotychczasowym, tempo budo- 


wy nowych szybów i chodników. Bę- 
dzie to możliwe pod warunkiem mecha- 
nizacji podstawowych prac wykonywa- 
nych przy budowie kopalń: ładowania 
kamienia w 80 proc., transportu doło- 
wego w 90 proc., a także pod warun- 
kiem zmiany organizacji pracy, użycia 
tymczasowej odbudowy, powiększenia 
ładunków materiażu wybuchowego itd. 
Rada Ministrów zobowiązaża Ministra 
Górnictwa i Energetyki do powiększe- 
(Ciąg dalszy na stronie 6) 


jazdu. To ambitny chłopak i myślę, że — pomijając już 
wszystko inne — uraziła go nieco forma naszej pomocy. 
To chłopak, który nie życzy sobie jałmużny. Nawet 
zamaskowanej.., 
..Było około godziny pierwszej, gdy pociąg stanął 
w Tucholi, Tym razem nie pytała się już o drogę fur- 
manów, ani nie kazała wieźć się do leśniczówki. Szła 
wolno, ale zdecydowanie, mając pewność, że idzie we 
właściwym kierunku i dziwiąe sie, iż tak dobrze zapa- 
miętała tę drogi, kręcącą się wśród lasów i pół. 
„Powiem mu, by wrócił — zastanawiała się półgło- 
sem — będę rozmawiała bezpośrednio z nim, a nie 
z jego matką. Przekonam go. Powiem mu, by wrócił 


ze względu na swoje zdrowie i ze względu na mnie. 


„Powiem mu wszystko“. 


wrócił... 


Wszystko — a więe i o swej tęsknocie i e wierze 
w jego powrót. Wszystko — a wiec i o złych monoton= 
nych dniach i o bezsennych nocach. Wszystko — a więe 
i o smutku, jaki pozostał po jego odejściu i o kocha- 
niu, które ją ogarnęło, które zabrało jej spokój i sen. 
Powie mu, ukorzy się, będzie prosić. „Wróć, Piotrze“! 
Nie tylko dlatego, że to tobie wyjdzie na dobre, że 
musisz wrócić, aby całkowicie się wyleczyć, ale wróć, 
Piotrze, ze względu na mnie, wróć dlatego, że proszę cię 
© to, że potrzebuję ciebie, że nad wszystko pragnę, byś 


Znów przypomniały się jej wczesne zmierzchy w mie- 
szkaniu przy ul. Abrahama, wieczory, gdy nie palili 
światła, a w zasnutym mrokiem pokoju rysowała się 
niewyraźnie jego szezupła, lekko pochylona sylwetka. 
Przymknęła na sekundę oczy i zdało się jej, że słyszy 
jego jakby stłumiony głos, że Piotr idzie tuż za nią 
i cicho, lecz wyraźnie opowiada e dniach, które już 
przeszły, a których on nigdy nie zdoła zapomnieć... 

Otrząsnęła się. Musi mu to powiedzieć, musi! Czy 
jednak potrafi, czy znajdzie dość siły, by wszystko, całą 
siebie, rzucić na szalę? 
i; Zatrzymała sie w zamyśleniu, a gđy podniosła wzrok, 
Ale nie wydaje mi się — oświadczył na zakoń- ; zorientowała się, że dochodzi już do leśniczówki. Z od- 
ezenie— byś zdołała nakłonić go do ponownego przy- l cieniem żalu i jakby lęku pomyślała, że drogę tę prze- 


dzie 1944 r. Bafley oświadczył mu: 
„Anglicy od dawna utrzymują kon- 
takt z Geszewem, który wykonywał 
ich polecenia. Na nasze właśnie polece 
nie — powiedział Bailey do Kosto- 
wa — Geszew zwerbował pana w 
r. 1942 i przekazał nam pańskie pi- 
semne zeznania i deklaracje". 

Bailey tłumaczył Kostowowi. na 
czym polega jego zadanie. Chodzi 
o to — mówił Bailey — by nie do- 
puścjć do utrwalenfa wpływów ra- 
dzieckich w Bułgarii, i do wkroczenia 
Bułgarii na drogę, wiodącą do socja- 
lizmu, w oparciu e doświadczenie 
ZSRR. 

W roku 1944 na niektórych kjerow- 
niczych stanowiskach BPK , znaleźli 
się agenci wywiadu. angielskiego 
i amerykańskiego. Agenci cî znaleźli 
szybko wspólny język z podobnymi 
agentami w Jugosławii, a mianowicie 
z Tito, Kardelem, Dzilasem 1 Ranko- 
wiczem, 

Kardel odwiedził Kostowa w listo- 
padzie 1944 r. i odbył z nim dwugo- 
dzinną konferencję. Oto co zeznał 
Kostow: „..Kardel oświadczył mi, że 
w czasje wojny Anglicy i Ameryka- 
nie zaopatrywali partyzantów jugo- 
słowiańskich w broń i amunicję pod 
warunkiem, że po zakończeniu wojny 
Tito nie dopuści do zbliżenja między 
Jugosławią a ZSRR i nie pozwoli Zw 
Radzieckiemu na ustanowienfe swych 
wpływów nfe tylko w Jugosławii, 
lecz również na Bałkanach*, 

Kardel przedstawił następnie oskar. 
óonemu plan Tito, © którym Kostow 
zeznaje jak następuje: „Kardel o- 


świadczył, że rząd jugosłowiański ma. 
zamiar prosić ZSRR, aby wojska ra- 


dzieckie opuściły Jugosławię natych- 
miast po zakończeniu działań wojen- 
nych na jej terytorium. powjnny one 
również opuścić Bułgarię, poniewać 
Anglicy i Amerykanie są niezwykle 
zainteresowani w tym, aby nie dopu- 
ścjć do ustanowienia wpływów ra- 
dzieckich na południe ed Dunaju 
Kardel podkreślfł, że Tito wraz z ca- 
łym kierownictwem jugosłowiańskim 
uważa, że aby osiągnąć ten cel należy 
natychmiast przyłsczyć Bułgarię do 


padkiem.., 


się przybliży. 


była jednak bardzo szybko, w czasie krótszym, niż tem, 
jaki był potrzebny dla przygotowania planu całej roze 
mowy, dla zmobilizowania spokoju i równowagi. sf 

Las rzedniał į droga pięła się do góry, ku widocznym 
tam zabudowaniom. Po raz pierwszy od wielu dni prze” 
darlo się przez chmury słońce. Powietrze było suche, 
a wokół kładła się cisza, mącona tylko pluskiem rzeki, 
płynącej poza leśniczówką. s 

Maria stała chwile, obserwując drewniane budynki, 
otoczone kręgiem bezlistnych drzew. I nagle — wstrzy« 
mała oddech, zwarła się cała w sobie, jak człowiek, 
któremu zagraża ogromne niebezpieczeństwo. Serce poe 
częło łomotać nerwowym, pośpiesznym werblem. wy. 
tężyła oczy, pragnąc sprawdzić, czy nie myli się przy“ 


Nie. To był Piotr. Szedł ku niej wolno, wysoki, lekko 
pochylony do przodu, w ciepłej kurtce, w czapce naste 
niętej na oczy, w zniszczonych, długich butach. Piotr 
Kornik, człowiek, który zabrał jej spokój... -3 


Jeszcze jej nie spostrzegł, Stała więc, czekając aż 


Nr 334 


w 


Jugosławii, Zadanie to można prze 
prowadzić przez wykorzystanie popue 
larnej wśród narodów Jugosławii 
i Bułgarii Tdei federacji Słowian po= 
łudniowych. j 
„Trzeba działać szybko t et 
cze — aby postawić świat przed lak 
tem dokonanym, z którym w końcą 
przyjdzie się pogodzić“. „Ang 
1 Amerykanie wyraźnie przy 
Tito, że nie będą, przeszkadzali przy, 
łączeniu Bułgarii do Jugosławii. Uprze 
dzili oni Tito, że ogłoszą formalny 
protest i podniosą tradycyjny szum w 
swej prasie, aby przerzucić — jak to 
zazwyczaj robią — winę za powstanie 
federacji na ZSRR i wykorzystać to, 
jako pretekst do wycofania się z nie. 
których swych zobowiązań wobec. 
ZSRR“. „Kardel podkreślił — zeznaje. 
Kostow — że należy śpieszyć się z 
przyłączeniem Bułgarii do Jugosławii 
1 dokonać tego przed powrotem Geo 
gi Dymitrowa do Bułgarii. Powrót. 
Dymitrowa stworzy bowiem dodatkoa 
we trudności. Dymitrow — rzecz ja=. 
sna — wystąpi w sposób zdecydowa=_ 
ny przeciwko wspomnianej w 3 
koncepcji jednolitego państwa, 
Dalci Kardel oświadczył, że Bu 
garia powinna przyłączyć się do 
deracii jugosłowiańskiej, jako jej 
siódma republika, a armia bułgarska 
powinna przejść pod naczelne do= 
wództwo Tito. „Ze słów Kardela — 
zeznaje Kostow — zrozumiałem. że. 
Jugosłowianie mają po prostu zamiar 
połknąć Bułgarię i uzależnić ją od 
siebie, p 
W końcu Kardel prosił Kostowa, 
aby nakłonił kierownictwo BKP do. 
wyrażenia swej zgody na propozycje 
jugosłowiańskie, bez komunikowanfa 
czegokolwiek © tych planach — Zw, 
Redzieckiemu, l: 
Kostow zapewniał Kardela, że 
przyjmuje propozycje Tito. Kar 
del w odpowiedzi oświadczył, że 
odtąd traktuje Kostowa, jako 
sprzymierzeńca Tito į że między. 
Kostowem a Tito ustanowiona 
zostanie łączność specjalna, po 
kontaktami oficjalnymi. „A 
Kostow zaznajomił kierownice. 
two BPK, na czele którego stał 
w 1944 r., z propozycjami jugo- 
słowiańskimi. Ukrył jednak istot 
ny sens porozumienia, skierowa= 
nego przeciwko ZSRR. Kierownice 
two partii domagało się, aby 0 
propozycji tej zawiadomić Ge- 
orgi Dymitrowa i zapytać go 0- 
zdanie. To właśnie — zeznaje Ko. 
stow — uniemożliwiło realizacją 
planu Tito, 3 
Kierownietwo BPK otrzymało 
od Dymitrowa kategoryczne 0= 
strzeżenie, aby nie śpieszyć się £ 
przyłączeniem Bułgarii do Jugo- 
sławii. „W ten sposób plan Tito 
— zeznaje Kostow — zakończył 
się, nie z naszej winy, fiaskiem“. 
Na przyjęciu z okazji Nowego 


(Ciąg dalszy na stronie 4) r 
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— Piotrze! — zawołała. Przystanął od razu. P zeB 
moment stał bez ruchu, przyglądając się jej uważnie Z0* 
baczyła jego twarz, zmęczoną, chorą, rozjaśnioną b. 
skiem lśniących gorączkowo oczu. a 

— Piotrze.. — zaczęła szybko, idąc jednocześnie ku _ 
niemu — przyjechałam do ciebie, bo chce, żebyś wrócił! 
Dlaczego odszedłeś wtedy, powiedz Piotrze... K 

Milezał, Tylko oczy płonęły mu chorobą. W mileze 
niu tym, w ciszy, otaczającej ich zewsząd, było coś 
dziwnego, eoś, co kazało jej stanąć, co nie pozwoliło 08. 
to, by zbliżyła się doń jeszcze bardziej. Zatrzymała sid 
w miejseu i umilkł od razu szmer kroków. Jedynie z d0* 
ła dobiegał plusk rzeki. ; "UB 

Zabrakło po prostu słów. Co mu powiedzieć? Zae | 
pomniała o wszystkim, eo planowała uprzednio. Zmró% Å, 
zil ją tym swym milczeniem, unieruchomił swym wy“ 
glądem. Jak mogła przez moment łudzić się, że zdolłś | 
go skłonić do powrotu? 

Pierwszy zmącił' ciszę: 
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w rekach 


Warszawa, w grudniu. 
e Tradycja zanik 
Pann jących ustroj 
pam” zagwarantowała w 
pewnych zawodach 
niepodzielne pano- 
wanje mężczyzn. 
W powszechnym 
przekonaniu cha. 
rakter wielu zawo. 
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6 dów „wyklucza“ 
= możliwość praco- 
wania w nich kobiet. Zwycięski 


marsz postępu zadał tym twierdze- 
niom kłam, Na wielu odcinkach pra- 

kobiety zaczęły z powodzeniem 
zastępować mężczyzn. Dopiero jed- 
nak w Polsce Ludowej kobieta zo- 
stała zrównana całkowicie z mężu 


Czyzną, 

Dzić nie wywołuje sensacji widok 
kobiety w mundurze konduktorki 
tamwajowej lub kolejowej, kobieta 
' — minister, kobieta — dyrektor fa- 
bryki itp, Bardzo rółżne i często od- 
powiedzialne stanowiska stały się 
udziałem kobiet, które wynikami swo. 
jej pracy nie ustępują w niczym mę- 
skim konkurentom, Istnieją jednak 
zawody, w których kobiety stanowią 
ujawisko zupełnie Świeże. Należą, do 
nich prawie wszystkie zawody o cha- 
 rakterze budowlanym. Od roku jed- 
nak i w tych zawodach kobiety zaj- 
mują coraz częściej stanowiska, na 
których z powierzonych sobie zadań: 
wywięzują się dobrze nad wszelkie 
spodziewanie. Jeszcze w tej chwili 
kobieta ujmująca za kielnię murar- 
ską lub przystępująca do tynkowania 
budynku spotyka się z drwiną i nie. 
wiarą, że podoła zadaniu. Konkuren- 
ci męscy ze sceptycyzmem oceniają 
szanse kobfet, chwytających się tych 
zawodów, lecz w krótkim czasie na- 
bierająą dla swych koleżanek szacun. 
ku, pomieszanego z uznaniem wobec 
osiąganych przez nie wyników, 

_ Kobieta pracująca w ruchu budow- 
danym jest dziś w stolicy zjawiskiem 
dość często oglądanym. Coraz czę 
kiej widuje się na zrębach wznoszo- 
nych w Warszawie budynków, kobie- 
tyz kielnjami w ręku. Garnące się 


stworzyły fakty, wobec których kid. 


©. Po bokach co chwila czernieją 
otwory: boczne rozgałęzienia, komo- 
Iy powietrzne, ratunkowe... Z rzadka 
W ciemności mogilnej błyska świateł- 
ko; kapie woda — dmie wicher po- 
tężnymi nę rio wciskany dla 
wentylacji. Kolejka jedzie, jedzie. 
Klekoczącym truchtem uwozi struch- 
| przerażenie głębiej i głębiej 
Wzdłuż pokładu. 


_ Krysia Laska z Mierzeszyna pisze 

: U nas w szkole jest na razie 
bardzo smutno, gdyż nasza pani wy” 
howawczyni dostała przesiedlenie do 
Nowego Sącza. Urządziliśmy jej na 
Pożegnanie małą uroczystość, na któs 
lej wręczyliśmy jej kwiaty oraz laur” 
łę z podpisami całej klasy. Każdy 
zy tej okazji powiedział krótki 
Wiersz i wszyscy podziękowaliśmy 
Jej za trud i pracę, Dotychczas jesze 
Ce nie mamy nowej wychowawczy” 
ù. Myślę jednak, że w najbliższym 
Gasie przyjdzie i wtedy będziemy 
Musieli nadrabiać to, co przez ten 
Gas straciliśmy. 


Urszulka  Urbanowska — Duże 
zepanki, Przyjmujemy Cię do nas 
© grona. Pisz częściej, to napew» 
i Tobie przypadnie nagroda. 

„Michał Sztencel — Bydgoszcz. Za” 
danie dobrze rozwiązałeś. Przyjmuje” 
Ny Cię do naszego grona. 

Wł, Kiciński — Włocławek. Jeśli 

przyznano nagrodę, to ją też i 
bdbierzesz, Musisz troszeczkę pocze* 
taé, o jakie brakujące Ci numery 
Światka chodzi? 

K. Szczepański — Pólko. Bardzo 
cieszymy, że z oczami już lepiej. 


KKEELNIE - 


do zawodów budowlanych kobTęty |1 olęju. 


BERT i OAE TOO ERER WZ WORA ORAZ 


kobiecych 


rownictwa urzędów budowlanych mu- 
siały zająć stanowisko. Jednym z 
wyrazów tego stanowiska jest zorga. 
nizowanie przez wydział szkolenia za- 
wodowego PPB — BOR — Muranów 
kureów zawodowych dla kobiet, Kur- 
sy te, obejmujące murarstwo, tynkar. 
stwo, malarstwo, szklaretwo i obsłu- 
gę maszyn budowlanych, szkolą oko- 
ło 100 kobiet, W przecjągu trzech 
miesięcy kobiety przechodzą prze- 
szkolenie teoretyczne i praktyczne. 
Dzień dzisiejszy przyniósł koniec 
niepodzjelnego panowania mężczyzn 
w zawodach, do których nie dopusz- 
czano kobiet wskutek przesądów, nie- 
zrozumiałej tradycji lub po prostu 
męskiej zazdrości i zarozumiałości. 
Praktyka lat ostatnich wykazała, 
że kierownica samochodu w rękach 
kobiecych równie sprawnie działa, jak 
w rękach męskich; że drobne ręce 


Siostry Krężleroskie obrały sobie za- 
wód malarek. Ramy okienne poma- 
lomane przez nie nie myglądają 
bynajmniej mniej pięknie od tych, 

które malowane są rękami męskimi. 
kobiece równie dobrze operują mu- 


rarską kielnią, jak igłą. (Foto — Film Polski) 
AAAA OOOO OOOO OOOO AOLO EAA EAA Taa 


Przedświą+eczne zaopatrzenie będzie dobre 


r Prorocy opr rotor w ero anny 


Paczki żywnościowe 
przygotowują sklepy PCH i PDT 


się zwiększyć dostawę ryb świeżych, 

Z artykułów kolonialnych zostanie 
rozprowadzona na rynku znaczna ilość 
herbaty oraz kakao, które dostać bę- 
dzie można w detalu uspołecznionym 
na wagę oraz w tzw. paczkach Świą- 
ma sprzedawanych przez PCH i 

DT, 

Handel uspołeczniony sprzedawać 
będzie przed świętami znaczne ilości 
importowanych orzechów, migdałów, 
rodzynek i fig. Gorączkowe przygoto. 
wanja do wzmożonych obrotów przed 
świątecznych czyni się w całym han. 
dlu uspołecznionym. Sklepy PCH į P. 
D. T, przygotowują tysiące paczek ży. 
wnościowych 5 rodzajów oraz paczek 
ze słodyczami 4 rodzajów. W każdej 
paczce skompletowane zostaną, najbar 
dziej atrakcyjne artykuły, dzięki cze- 
mu w znacznym stopniu ułatwT się za_ 
kupy przedświąteczne. 


Przedterminowe wykonanie roczne- 
go plan produkcyjnego w przemyśle 
spożywczym, oraz wzmożone dostawy 
artykułów nabiałowych i ryb i arty- 
kułów kolonialnych zapewniają, że te 
goroczne zaopatrzenie przedświątecz- 
ne będzie dobre.. 

Detaliczny .handel uspołeczniony i 
sklepy prywatne otrzymają w okresie 
przedświątecznym wystarczające przy 
działy żywnościowe, Wzmożone dosta 
wy obejmą wszystkie gatunki towa- 
rów, Będzie więcej niż w ubiegłym 
roku czekolady, cukierków, pieczywa 
cukierniczego, makaronu ftd, 

Niezależnie od tego, że zaopatrze- 
nie w mięso i tłuszcze zwierzęce zosta 
ło poważnie zwiększone w porówna. 
niu z ostatnim? miesiącami, zwiększo- 
ne będą dostawy tłuszczów roślinnych 


Także Centrala Rybna zobowiązała 


Z własnego doświadczenia wiemy, jas 
ka straszna jest choroba oczna. 

Halinka Jachonówna — Koło. Przyj- 
mujemy Cię bardzo chętnie do na 
szego grona. 


Trafne —<<<<<= 
rozwiązania 

Zb. Jarnath — Bydgoszcz, J. Bie- 
lawski — Golub, M. Straszkiewicz — 
Bydgoszcz, W. Kużdowicz — Kroto- 
szyn, Jerzy Będkowski — Radziejów 
Kuj, H. Jachowówna - Koło, Zb. No- 
wak — Gniezno, A. Kawczyński — 
Bydgoszcz, Zb. Tyborski - Bydgoszcz, 
K. Szczepański — Pólko, W. Sulczyń- 
ska — szwica, Z. Baliński — 2, 
M. Soszyńska — Tuczno, Bogusław 
Popowski — Słupsk, K. Laskówna — 
Mierzeszyn, W. Górska — Starogard, 
Z. Palacz — Rogoźno, T. Stiebler — 
Gdynia, M. Markowska — Nowe, W. 
Kużdowiczówna — Krotoszyn, D. 
naa UD Mk - Czka- 

ydgoszcz, D. Mielcarek — Czeka- 
nów, H. Motylewska — Czekanów, 
R. Miszerak — Małe Pułkowo, T. 
Gontarz — Dębno Lubuskie, J. Da- 
roszewski — Włocławek, Wł. Kowal- 
czyk — Bydgoszcz, G. Stasiewska — 
Nowe, J. wa — Pelplin, Wł. Ki- 
ciński — Włocławek, Fr. Gondek — 
Bydgoszcz, H. Bielińska — Kałdowo, 
G. Wiśniewska — Murucin, K. Przy- 
byłowska — Bydgoszcz, W. Żuralska 
Lubawa, K. Garstecki Toruń, L. 
Szymańska — Bydgoszcz, L. Trusz- 
czyński — Włocławek, A. Chójka — 
Tatar, E. Cysewska — Starogard, M. 
Kosowiczówna — Leszno. 

Nagrody otrzymali: D. Sarnecka — 
Chełmno, W. Kużdowicz — Kroto- 
szyn. 


cie 


ŁAMIGŁOWKA 
(Nad.: W. Kiciński — Włocławek), 
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Najnowoczesniejsza 


Dzień 1 grudnia 
— fo w rozbudo- 
wie Krakowa data 
historyczna. W dniu 
fym odbyło się 
właśnie otwarcie 
P nowej dwukilome- 


arie 


kłóra dotychczas prowadziła ze Zwie- 
rzyńca ku ul. Brodowicza na Osiedlu 
oficerskim. Nowa droga przechodzi 
przez grunta, na których przed dwoma 
laty widniało jeszcze cielsko poaustriac- 
kiego fortu i zmierza łukowato wokół 
okrągzego placu (ronda) w stronę od- 
pustowej Mogiży. Droga ta — najno- 
wocześniejsza arteria krakowska — 
rozpoczyna się u wylołu ul. Lubicz na 
tyłach kliniki dla osób nerwowych, a 
kończy się na razie poza mosłem na 
Biażusze, skąd biegnie dalej starym 
gościńcem. W. przyszłości sięgnie ro- 
boiniczego osiedla mieszkaniowego w 
Mogile i w całości mieć będzie dłu- 
gość ponad 10 km czyli przekraczać 
będzie rozmiary warszawskiej trasy 
W-Z. Różnica polega na tym, że na 
końcowych odcinkach  zsebudowana 
jest chaotycznie. Poza kilku fabrykami, 
nielicznymi domkami i kamienicami spžy 
wają ku niej parcele i ogrody. Ul. Mo- 
gilską poszerzono do 90 metrów. Bie- 
gną obecnie przez nią dwa gościńce 
brukowane a pośrodku tramwaj o 
dwóch torach, które wraz z dzielącym 
je pasem zieleni mieć będą 9 metrów 
szerokości. 

Znaczenie nowootwartej drogi oce- 
nić może w pełni tylko krakowianin. 
Zaniedbaną część miasta, inwestycje 
drogowo-komunikacyjne przemienią w 
najbliższym już czasie w środowisko 
nawskroś nowoczesne. Żeby wykonać 
te gigantyczne roboty musiano zaczy- 
nać prawie od podstaw a więc od za- 
żożenia kanalizacji, przewodów elek- 
trycznych, ułożenia twardej nawierzch- 
ni i chodników. Tam, gdzie wymagała 
łego potrzeba odcięło części ruder, 
hamujących swobodę komunikacyjną. 

Zmieniła się już częściowo konfigu- 
racja terenu, a jeszcze większe zmiany 
przewidziane są w planie 6-letnim. 
Rondo o średnicy 150 metrów skupiać 
będzie wyloty pięciu ulic Lubicz, Mo- 
gilskiej, Prażmowskiego, Lui ich 


TYGODNIOWY DODATEK IKP 


ria Krakowa 


oraz zupeźnie nowej ulicy przy której 
gnieżdżą się jeszcze ogródki działko 
we. 

Jeśli tempo pracy trwać będzie tak 
jak dotychczas, w latach następnych 
okolice te trudne będą do rozpozna= 
nia. Przewiduje się bowiem pcżączenie 
nowej arłerii z szosą śląską i planuje 
przeniesienie tu dworca ony, > 

jas). 


Z teki 
szperacza 


Krakowskie fakty i anegdoty 


Podupadły Krakóm liczył ro r. 1782 
zaledwie 9.449 mieszkańców, a po 
drugim rozbiorze jako miasto pogra- 
niczne ro r. 1794 tylko 5396. Mnóstwo 
domóm było zamkniętych, na ulicach 
rosła trawa, nawet w Rynku, którą ` 
spasano bydłem.  Przejeżdżająca 
przez Kraków starostooa Kamińska 
pisze, że na całym Rynku nie zaumwa- 
żyła ani jednego człowieka, Wiele 
dachów mo śródmieściu pokryto ro 
braku blachy słomą. 

* 


Kiedy obrero Janomi Matejce zbus 
rzono szpital śm, Ducha, by zrobić 
miejsce dla nowego: gmachu teatral- 
nego, mistrz odesłał miastu dyplom 
honorowego obymatela. Wysłano do - 
niego móroczas delegację z prośbą o 
cofnięcie tej decyzji kompromitującej 


gor 

— Panie artysto, rzekł jeden z de- 
legatów — przecież my tu każdy kaś 
mień znamy i kochamy. 

— To Hin — odparł nieprze= 
jednany Matejko — znacie każdy ka- 
mień, który promadzi do elku, 
od Hamełki do Wentzla. 

W okresie budoroy teatru krąż pa 
mieście niewybredny dorocip: Te en 
dom mwariatóro burzą, żeby postawić 
drugi. s! 


Niemcy zaczęli użymać m Krako+* 
mie palenia fajki ro 1795 r., potem 
dopiero ropromwadzono cygara. Za 


czasów Rzeczypospolitej kr 
skiej nię wolno było palić ra 
na ulicach. 


Rok 5 


| MARIA BORUNIOWA | 


— Nie. 

— Nie masz mamusi? — wy- 
krzyknęła z żalem dziewczynka. 

— Nawet nie wiem jak wyglą- 
dała... Dawno jej nie ma na świe- 


— A tatuś?... 


== Mam, ale on ciągle światem 
chodzi... 

— Jakto? » Nie rozumiem... 

== No, po różnych miastach... 
Czasem tylko do wsi zajdzie, z 


Litery n, s, k, o wpisać w kratki 
tak, by czytane pionowo i poziomo 
dały te same wyrazy. 


— 360 — 


dzień posiedzi, a potem cały rok 
go nie widać... Jakieś „roboty“ 
tam robi... 


JEMNICA 


LESNEJ POLANY ==] 


Ośmielony życzliwością mło- 
dzieży chłopiec odpowiadał już 
chętniej na ich pytania. Mówił, 
że wychowuje się u stryja, że je« 
szcze się nie uczy, bo nie ma czas 
su — trzeba krowy paść... A jest 
ich aż cztery i do tego dwa cies 
laki. Że właśnie wczoraj zagubił 
gdzieś w lesie cielaka... Więc jak 
stare krowy przypędził do zagro« 
dy, to stryj kazał mu zaraz iść z 
powrotem i szukać, a bez cielaka 
nie wracać! Całą noc siedział w. 
lesie i bardzo się bał. Dziś przed 
południem już prawie cały las ob< 
leciał!.. I nic... Nigdzie nie ma... 

— Pewno już się nie znajdzie, 
— mówił przez łzy. — I co ja te= 
raz zrobię? Do domu nie wrócę. 
Już mi w tym lesie przyjdzie zo 
stać... 

Rozpłakał się żałośnie. z 

— A gdzie to było? — zagadnął 
drużynowy Zbyszek. 

— Ano, uciekało, uciekało i zgi 
nęło gdzieś koło leśniczówki, nie= 
daleko jeziora... 

— Słuchajcie, — zaczęła Han- 
ka. — A może my odszukamy tea 
go cielaka? 

— Mam tę samą myśl — rzekł 
Zbyszek. 


— 357 — 
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oskarżenia w procesie Kostowa 


Aki 


(Ciąg dalszy ze strony +) 


ileya, jaki jest jego stosunek 
do planu Tito, Bailey podkreślił, 
że Anglicy, Amerykanie i kierow- 
mcy Jugosławii dążą do oderwa- 
nia Bułgarii i Jugosławij od 
ZSRR. Bailey — jak zeznajeKo- 


Roku 1945 Kostow zapytał pułk. 


stow — oświadczył: „Już w czasie! 


wojny doszło do porozumienia 
między Tito a Anglikami z apro- 
batą Amerykanów, Tito zobowią- 
się trzymać Jugosławie zdala 
] i przyjaciół ZSRR w 
Europie wschodniej i południo- 
wo-wschodniei — oraz prowadzić 
taką politykę, która uwzględni 
specjalne interesy polityczne i 
strategiczne bloku anglo-amery- 
skiego na Bałkanach. 


W marcu 1945 r. Kostow spot- 
się z Milovanem Dzilasem, 
który przybył do Sofii na Kon- 


„gres Wszechsłowiański. Kostow 


zeznaje m. in.: „Poinformowałem 

zilasa o rozwoju wydarzeń j za- 
znaczyłem, że ingerencja Dymitro 
wa przeszkodziła całej sprawie, 
Dzilas odpowiedział na to, że trze 
ba było zawiadomić biuro polity- 
ezne — wbrew prawdzie — że Dy- 
mitrow dał opinię pozytywną 
Dzilas przedstawił nowy plan Ti- 


_ to, który polegał na stopniowym 


oddalaniu sie Jugosławii i Bulga- 
rii od ZSRR przy dalszym speku. 

waniu na idei federacji, przy 
ezym należy zawsze w polityce za 


granicznej orientować się na za- | f f z 
chód. Dalej dowodził, że dla ma- F „Tito wyraził swe lekceważenie 


leńskiej biednej Bułgarii nie ma 
żadnej przyszłości poza federacją 

owian południowych. zalec 
popularyzowanie osoby Tito į ko- 
nieczność przeciwstawiania go 
Dymitrowi. Radził Kostowowi. by 
dążył do unifikaciji: armii bułgar. 
skiej i jugosłowiańskiej. W tym 
eelu prosił o okazanie poparcia 
jugosłowiańskiemu attache woj- 
skowemu w Sofii oraz o ustano- 
wienie ścisłej łączności pomiedzy 
organami wojskowymi obu kra- 
jów.” , 

Dzilas zwrócił również uwagę 
Kostowa na konieczność wysuwa- 


nia zwolenników Kostowa na kie | 
rownicze stanowiska w aparacie | 


państwowym i partyjnym. 


‘Podkreślił jeszcze, że należy w 


pierwszym etapie wysunąć zada- 


=— Tak! Tak! Odszukamy! „Od- 
szukamy — woła młodzież, ucie- 
szona projektem. 

— Tyle pytań  zadawaliśmy 
ehłopcu, a nie wiemy jak się na- 
zywa — robi uwagę Jurek. 

— Racja — przyznaje Zbyszek. 
— No powiedz jak się nazywasz, 
mały? 

— Witek. Witek Mityka. 

— No, dosyć  wysiedzieliśmy 
się. Na razie o robocie w polu nie 
ma mowy. Już po burzy, choć de- 
szczyk trochę mży, ale trzeba ru- 
szyć, — rzekła Hanka patrżąc na 
zegarek — jest godzina druga, to 
może na trzecią ustalimy spotka- 
nie pod leśniczówką, druhu Zbi- 


gniewie? 
— Oczywiście, będziemy się po 
suwać tyralierką — i napewno 


zguba się znajdzie. 

Padły komendy i ruszyli na po- 
szukiwanie. 

. Drobny deszcz mżył bez przer- 
wy. 

"Zmierzając do leśniczówki Han- 
ka rozmawiała z Witkiem prowa- 
dząc go za rękę. Na swojej trasie 
nie znalazła żądnych śladów ko- 
pyt cielaka. Odczuwała lekki nie- 
pokój. 

— A nuż nie znajdą? — mono- 
logowała. — Mógł ktoś ukraść.. 
Szkoda mi dzieciaka. Najchętniej 
zabrałabym go z sobą do miasta. 
Umieściło by się go w jakiej bur- 
sie.. A może ten stryj jeszcze nie 
taki zły? Zobaczymy... > 

"Tuż za obozem znajdowała się 
leśniczówka, przed którą stały 
dwie wartowniczki pilnujące ma- 
gazynu. 

Hanka patrzyła ku obozowi. 
Przed bramą stała druga para 
wartowniczek. Kiedy ujrzały nad 
chodzącą Hankę jedna z nich pu- 
ściła się pędem ku niej. 

— Komendantko Haniu! Ko- 
mendantko! Mamy gościa! Zabłą- 
dził do naszego obozuł 

— Kto takit?! 


i skiego. 


nie natychmiastowego przyłącze- ; to przybył do Sofii dla podpisa, 
nia kraju piryńskiego do republi- nia u między Jugosławią a 
i macedońskiej, wchodzącej w Bułgaria. W pałacu w Kusinogra- 
¡skład Jugosławii. Pawlow i Ste- dzie odbyła się druga rozmowa, o 
fanow stwierdzili, że Kostow wta której zeznaje Kostow. 
rpieiężk ich w swe ora! R % Tito oświadczył mi, że postano 
ał im treść rozmów ytye XA O łatwa z 
Kardelem i Dzilasem wil już w najbliższej przyszłości 
| Zain aswa polityke wobec 
Latem 1946 roku Kostow wyje- oraz wyjaśnić stosunek Ju 
chał do Belgradu, gdzie spotkał gosławii do krajów demokracji 
sie z Rankowiczem, a następnie z ludowej. Podkreślił on, że takie 
Tito. ; |gospodarczo zacofana państwa, 
j i rey jjak Jugosławia i Bulgaria, nie 
|  Rankowiez powiedział Kostowo | potrafią obejść się bez pomocy a- 
|wi, że plan Tito. maskowany ha- merykańskiej. Jednakże Amery- 
jsłem samodzielnej polityki Euro- kanie — powiedział Tito — przed 
py . południowo - wschodniej i udzieleniem pomocy domagają się 
Pny BEA RADCY w do 'abyśmy oderwali się od ZSRR... 
stości na celu skupienie tych kra- 4 : SĘ 
jów wokół Jugosławii oraz wzmoe | k Tito podkreślił, że plan amery- 
nienie | rozwinięcie ich kontak: każski przewiquie zwiekszanię jl 
tów z mocarstwami zachodnimi ' 4 Hi ~ 
— znajduje przychylny oddźwięk Krajach demokracji ludowej, oraz 
'również w in. krajach Europy apc zę ze wee si 
południowo-wschodniej. Polityka |"U Key wszechs RESEO DECE 
Tito — w razie sukcesu — stanie | —.@Konomieznego, politycznego i 
się nie: tylko polityką jugosło- arnan 1. AMM OGONA jA od 
,wiańską i bułgarską, lecz również W z Przy: py Tito Oaa 
węgierską, rumuńską i albańską. ło ZO ODC i ds ito wynika- 
Powstanie wielka wspólnota kra- |40, pak eż o b i Ya: lae r 
jów Europy południowo-wschod |= Dara AR fĘ- rE a oaicah 
niej z federacją na czele. która | A s 
'pod kierownictwem Tito stano- |FUropy wschodniej i południowo- 
|wić będzie poważna siłe wschodniej. Podkreślił. że tylko 
A x er ado [za jego poérednictwem Ameryka- 
Kostow odbył w gradzie nie zdołają przeciągnać na swoją 
również rozmowe z Tito. O roz- stronę państwa demokracji ludo- 
jmowie tej Kostow zeznaje jak na- | wej...“ 


| stępuje: Już nadszedł czas — stwierdził 


la Anglików, którzy — według kierowniczych stanowisk w, apa- 
jego słów — odegrali swą rolę i racie państwowym i partyjnym, 


ał będą musieli ustapić miejsca roz- sformować nowy rząd i prokla- 


wijajacemu sie kapitalizmowi a- mować niezwłoczne przyłączenie 
merykańskiemu. Dał mi do zrozu- Bułearii do Jugosławii, licząc po 
mienia. że orientacja jugosłowiań tvm ną naszą aktywna pomoc, si- 
skiej polityki zagranieznei przy- |łę zbrojną, która będzie już pomo- 
biera coraz, bardziej charakter |” w ramach federacji, wewnętrz- 
proamerykański. w odróżnieniu |na sprawa samej federacji i nikt 
od dawnego kierunku proangiel- nie będzię mógł uważać tego za 
Radził on również nam, |akt agresji... 


Bułgarom. abyśmy nawiązali po- a Faye) 
żyteczne kontakty z Amerykana- Kostow uprzedził Tito, że plany 


|mi. Prosiłem Tito. aby w miarę |!ch niewatpliwie spotkają się z 


możności okaza] mi pomoce w tym RE O E POLEĆ SE 
kierunku, eo obiecał uczynić...“  |07.,! V ymitrowa, Wzmianka o Dy 
.. .  mitrowie wywołała u Tito wy- 
Tito zapowiedział, że skieruje buch nienawiści. „Powiedziałem 
do Bułgarii Ciemila. który pra- Tito — zeznał Kostow — że nale- 
cuje na Węgrzech. gdzie wykazał ży uwzględnić zły stan zdrowia 
duże zdolności. . Dymitrowa i jego prawdopodo- 
W połowie listopada 1947 r. Ti- bna rychłą śmierć. (C. d. n.) 


— Proszę, proszę, zaraz przed- 
stawimy! 

Hanka idąc rozglądała się za- 
'ciekawiona. 


Tito — „aby postarać się o zajęcie |dla 


F elieton dzisiejszy jest felietonem 
uroczystym, bo jubileuszowym. 
Mianomicie setnym, jaki napisałem 
ro tym roku. Ponadto jest to felie- 
ton uprzejmy i miłyą Nikogo m nim 
nie zaczepiam, nikogo nie oczerniam. 
Wręcz przeciwnie. 


Sumienie nakazuje mi przeprosić 
mszystkich tych, którym kiedykol- 
miek nadepnąłem na odcisk, lub z 
właściwą sobie zgryźliwością atako- 
wałem m owej rubryce. 


Skrucha moja sporoodowana zaś 
została peronym drobnym, ale. zna- 
miennym faktem. Otóż siedziałem 
sobie ro peronej zacisznej knajpce i 
popijałem herbatę, bomiem jako 
przyzmoity człowiek, roódki nigdy 
nie pijam. Przy sąsiednim stoliku 
siedziało dość mesołe tomarzystmo, 
rozmamiające z ożymwieniem. I nagle 
usłyszałem: 


— Czytuje pan, „IKP“? 
— Omszem, tak! 


— A felietony tego Jura? 
— Oczymiście! 


Nastamilem uszu. Rozmoma zeszła 
na mój temat. 


— To jest skandal — pomiedziat 
pan z mąsami — pominno mu się 
zabronić pisać! Milicyjnie! Przecież 
niego nie ma nic świętego! Ro- 
dzonej teściowej nie oszczędzi! Szka- 
luje wszystkich! 


— To samo chciałam powiedzieć! — 
zamwtórowała dama mw nylonach. — 
Raz osmaruje jakiś sklep, potem na- 
padnie na kolej, oczerni jakiegoś `ly 
rektora, przypnie łatkę jakiejś re- 
stauracji, nikogo nie uszanuje! Sie- 
dzi całymi dniami, skrobie się po 
głowie i myśli tylko, kogo oczernić! 


— Śmięta racja — potaknął pan 
z wąsami — taki typ pominien sie- 
dzieć w więzieniu, a nie oblewać po- 
myjami porządnych ludzi! 


Wtedy zrobiło mi się słabo. 
Szybko mypiłem herbatę i zapom- 
niawszy o uregulowaniu rachunku 
uciekłem z lokalu. Nikomu nie mo- 
głem spojrzeć m oczy. 

— Ty łotrze! — mwymyśsłałem so- 


Przed „Barburką” 


W kopalni 


(G J ubileusz'ł 


skromną zapomogą. y 


bie ro duszy. — Jak 'się tera; 
jesz? 


.W domu roszedłem pod 
cząłem płakać. Płakałem 
podłodze utworzyła się ogro 
,łuża, a że mieszkam m star. 
|nicy i podłoga jest sfatygo 
| poczęło kapać na głowę 
siadowi z dołu. Sąsiad p 
urządził mi straszną ama 
mnie trochę otrzeźmiło. CUE 


— Płacz jeszcze nikomu nię 
mógł — pomiedziałem sobie t 
do — przestań mięc płakać, ła 
a przeproś raczej tych Bogu 
minnych ludzi, którzy mają 
bie słuszny żal za twe obrz, 
oszczerstwa, pamflety i insyn 


Pobiegłem mięc szybko do reda 
i myciągnałem komplet gazet, 
sprawdzić, kogo mam mła 
przepraszać. Włosy stanęły 
ba! Coś okropnego! — : 


— Rzeczywiście — pomyślałem 
łotr ze mnie i kropkal 


Przy okazji zaś geu o n i 
żałosne felietony. Rórono setka! 


No i z tego powodu jub 2usZ, 


Pozroólcie więc, że dzisiaj prz 
szę Was mszystkich hurtem, bo 
łej gazety by nie starczyło, gdyb 
chciał przepraszać Was pojedyńc 
Moja mina, przebaczcie. Już mi 
nie będę! A 


Chyba... chyba, że mnie zmusi 
tego sekretarz redakcji, który | 
człowiekiem bardzo wymagający 
srogim. j 


Na zakończenie zaś przepras 
jeszcze redaktora naczelnego 
mszystkie awantury, pozroy, TO; 
ślania, obelgi, przykrości i rozpr: 
sądowe, jakie miał z poroodu om, 
stu nieszczęsnych felietonów. 


Kłaniam się teraz nisko i pozost 


|z szacunkiem, oraz z błogą nadzii 
że ten uroczysty jubileusz czo 


zostanie przez wydawnictwo jal 


Padam do nóżek 4 
Jur 


węgla 


— No, gdzież ten gość? 

— Zaraz, zaraz! To niespodzian 
ka nielada! Zaprowadziłyśmy go 
do leśniczówki, umieściłyśmy w 
odpowiednim dla niego pokoiku! 
— mówiła rozradowana dziew- 
czynka, powstrzymując śmiech. 

Gdy znalazły się w pobliżu za- 
budowań, dziewczynka podbiegła 
do zamkniętej na skobel komórki 
i jednym ruchem ręki otwarła 
“drzwi. 

Hanka nie zdążyła się jeszcze 
zorientować, gdy mały  Wituś 
=rzyknał radośnie wbiegając do 
komórki. 

— Jałóweczka! — Nasza jałów- 
ka! Znalazła się!!! Moje ty cieląt- 
ko kochane... Testeś?... Jesteś?... 
Jak to dobrze, jak dobrze! Już mi 
teraz nie uciekniesz! 

Drobnymi rączkami głaskał szy- 
ię zwierzęcia, które jakby rozu- 
miejąc, wodziło pyskiem po jego 
twarzy. 

* 


W pogodnym nastroju, zadowo- 
lona z odnalezienia cielaka, po- 
dążała polną drożyną grupa mło- 
dzieży harcerskiej, wydelegowana 
dla zbadania sprawy Witusia Mi- 
tyki. Na czele kroczył Witek pro- 
wadząc na sznurku cielę, zaś przy 
nim krok w krok podążała mała 
Marysia. Za nimi szła starsza mło- 
dzież z drużynowym Zbyszkiem 
Kwapiszeń, Ziutą, Danką, Jur- 
kiem i Heniem na czełe. 

Radość małego Witusia z odna- 
lezienia cielęcia nie miała granie. 
Przemawiał do niego najserdecz- 
niejszymi słowami i wesoło odpo- 
wiadał na pytania Marysi. 

Dopiero gdy wkroczyłi do wsi 
chłopiec zasępił się. 
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Gdy człowiek przywykły do gór. 
wiatru, słońca i lasów stanie w klat- 
ce windy, opatrzony w lampę oraz 
czekan oblatuje go zwykły, przeraźli- 
wy strach. 

ada sygnał. Klatka ucieka spod 
nóg i mknie coraz szybciej i szybciej 
w głąb ziemi. Od zmiany ciśnienia po 
„wietrza odczuwamy nieznośny szum 
w uszach. Bywalcy radzą przełknąć 
ślinę. Na razie jednak nie pomaga 
to wcale. Odczuwamy szum, głucho- 


tę, ustępującą powoli dopiero pe 
wadransie. 

Wreszcie winda staje na poziomie. 
Głębokość 500 m poniżej powierzch- 
ni. Rozprostowując z ulgą grzbiet 
przygięty w.niskjej klatce, wychodzi. 
my ostrożnie, nieufnie i rozglądamy 
się ze zdziwieniem. Inaczej tu wyglą- 
da, niż sobie wyobrążalikiky. Jazno 
oświetlona elektrycznością, wysoka. 
obszerna hala — dworzec podziemnej 
kolejki, mnóstwo szyn, sygnały, 
zwrotnice. Pociąg za pociągiem, 
jednookie, błyszczące rubinowo po 
przejeździe, przywożą węgiel, auto- 
matycznie wpychają wózki do win- 
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„warzyszą wzdłuż drogi posłusznie M 


dy, która co moment wypluwa z f 
machem puste. Już się same s 

ją, z turkotem suną w głąb rozc 
dzących się chodników. Dwie mi 
jące się klatki: jedna w górę, drug 
w dół, trzaskają co moment, przys 
jąc. Po chwili wagonik kolejki w 
zi zwiedzających w głąb kopali 
Chodnik, Pore od wersie c 
mentu pokrywającej węgiel 4d 
zmniejszenia niebezpieczeństwa ; 
zów i pożaru, w miarę dłuższej jaż 


zniża się, zwęża; już mieści 
dwa tory, już wyciągnięte I 
dotknąć mogą ścian, sklepienia... " 
ciszy śmiertelnej, z dala od świate 
dzwonków i ruchu panującego pr 
windzie, powraca zdwojona gro% 
Sklepienie ciężeć poczyna nad gło 
całą: wagą swych 500 metrów gr 
bości. Błyszczące od wiłgoci rury * 


by oswojone węże, wytrwale, jak ró 
pięte nad głową przewody. Po ścić 
nach gdzieniegdzie spływa z sze 
stem woda. Tunel — chodnik mono 
tonny jak wieczność, niekończący 5% 
zrób, wydłuża się, wydłuża bez koi 


omm Nr334 mma ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


/ 7 alendarzyk 


Sobota, 3 grudnia 1949 r. 
Katolicki: Franciszka Ksarerego. 
Słowiański: W istimira, 


Słońca Księżyca 
wsch. zach. wsch. zach. 
7.19 15.40 14.08 5.04 


= BYDGO0SZC2 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29, 


Już jutro koncert 
mistrzowskiego 
kwartetu 


czechosłowackiego 


W ramach obchodu „DNI SMETA- 
NY“ odbędzie się w niedzielę 4 bm. 
© godz, 20 w Pomorskim Domu Sztu- 
ki koncret CZECHOSŁOWACKIEGO 
KWARTETU SMYCZKOWEGO, W 
skład znakom]tego kwartetu wchodzą: 
JOSEF PEŚKA — I skrzypce, JARO- 
SLAV SVOBODA — II skrzypce, JA- 
ROSLAV HAŚĄ — wiola, FRANTI- 
$EK VOHANKA — wiolenczela, Pro- 
gram koncertu zawiera utwory Sme- 
tany, Dvoraka, Janacka i Kozeluha. 
Członkowie Zw, Zaw. korzystają z 
50% ulgi na wszystkie miejsca. 


——— — 


|| 


j 8 miesięcy więzienia 
za kradzież 20 000 zł 


Na ławie oskarżonych Sądu Grodz- 
kiego, w Bydgoszczy zasiadła M. D., 
oskarżona o dokonanie kradzieży na 
szkodę zamieszkałej przy ul. Ćzer- 
wonej Armii M. W. 


M. D., która mieszkała u M. W. 
jako sublokatorka, podczas nieobec- 
ności głównej lokatorki natknęła się 
na ukryte w szafie pieniądze w su- 
mie 20.000 zł i nie Esis ich przy- 
właszczyła, po czym wydała na swo- 
je potrzeby. 


Stanąwszy przed sądem osk. M. D. 
przyznała się ze skruchą do popeł- 
nionego czynu i w wyniku rozprawy 
skazana została na 8 mies. więzienia 
z zawieszeniem wykonania 
przez okres lat 3. (z). 


Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


POLSKI ZW. KRÓTKOFALOW- 
CÓW. Zebranie odbędzie się dnia 
4. 12. br. o godz. 10 w lokalu Wojew. 


Komendy „SP“ przy ul. Królowej | 


Jadwigi. 


UWAGA! ZKS KOLEJARZ.BRDA 


Zebranie organizacyjne sekcji mo- 
torowej odbędzie się we wtorek, dn. 
6 bm. o godz, 18 w świetlicy klubu 
przy ul. Dworcowej 89/15. Zgłosze- 
nia kandydatów na miejscu, 


Treningi sekcji bokserskiej odby- 
waja się we wtorki piątki od godzi- 
ny 19—21 w sali gimn. „Kopernika“. 


Wieczór 


ra miałe, ma i w przyszłości bę- 
Faai wielkie rzesze zwolenników. 
Po ostatniej wojnie obserwujemy rene- 
sans opery, Gdyby przeprowadzić 
wśród szerokich warstw społeczeństwa 
ankietę na temat istnienia opery w ogó- 
le, wszyscy opowiedzieli by się za 
przedstawieniami operowymi. Mimo 


_ Niejednokrotnie nie mających żadnego 


sensu librett, wartość danej opery po- 
lega na wartości muzyki. „Publiczność 
bydgoska pozbawiona zupełnie przed- 

ień operowych, napewno nie pręd- 
ko doczeka się teatru operowego. Temu 


„oczekiwaniu wybiegł naprzeciw Zarząd 


Wojewódzki Zw. Młodzieży Polskiej w 
ydgoszczy. 
Tarei we wrześniu br. konkurs 
iewaczy wyłonił sporą grupę mżo- 
h talentów, ksztażcących się w Pań- 
stwowych Szkołach Muzycznych w Byd- 
pami i Toruniu. Efektem tegoż kon- 
ursu, to urządzony przez Zarząd Woj. 
ZMP wieczór w dn. 1. 12. br. 
w sali Państw. Teatru Ziemi Pomorskiej. 
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Przed | Walnym Zjazdem Delegatów Lw. Bojown. 0 Wolność i Demokracje | Adwokacka 
Bojownicy o Wolność i Demokracie 


pierwsi w odbudowie kraju - pierwsi w walce o pokój 


W dniu jutrzejszym w PomorskTm 
Domu Sztuki obradować będzie I. 
Walny Zjazd Delegatów Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra- 
cję. W Zjeździe weźmie udział ok- 
250 delegatów, reprezentujących 
wszystkie oddziały i koła ZBOWD z 
terenu całego Pomorza, Porządek 
obrad przewiduje m. in. referat poli- 
tyczny Olgi Kozłowskiej (członek 
Rady Naczelnej ZBoWD) oraz omó- 
wienie spraw organizacyjnych (spra- 
wozdanie ustępujscego tymczasowego 
zarządu. powołanie nowych statuto- 


wych władz Związku oraz wytyczenie 
planu pracy na najbliższy okres). 
W przededniu Zjazdu warto przy- 
pomnieć, czym było podyktowane po- 
łączenie jedenastu kombatanckich 
organizacji w jeden wielki, liczący 
ok, 400.000 członków — Związek Bo. 
jowników o Wolność i Demokrację, 
jaki jest jego cel i zadania członków. 
Na pytania te jasną odpowiedź dał 
m, in. w swym przemówieniu kongre- 
sowym Prezes nowopowstałego Związ 
ku, gen, Jóźwiak _ Witold: „Zjedno- 
czenie, wyrosło na gruncie olbrzymie. 


Młode talenty 


Stefan Kosiński 


Partię Marcelego z „Cyganerii“ 
Pucciniego (bas-baryton) ro wieczorze 
operowym ro Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej śpiewa najmłodszy wśród my- 
konaroców-amatorów, uczeń I Pań- 
stromej Szkoły im. L. Waryńskiego 
i stypendysta Państm. Średniej Szko- 
ły na ro Bydgoszczy — Ste- 
fan Kosiński. 


Uczył on się początkowo gry na 
skrzypcach. Dla śpiewu odkryła go 
nauczycielka, do której chodził na 
solfeż. Skierowała ge do nauczyciela 
śpiewu, który po próbie zachęcił Ko- 
sińskiego do kształcenia głosu. Cóż, 
kiedy trzeba było pokonać mielkie 
trudności m przyjęciu na lekcje śpie- 
mu z porodu młodego wieku i bra- 
ku wolnych miejsc. Młody Stefan pa- 
miedział sobie jednak, że będzie się 
uczył śpiewu i — dopiął swego. Obec- 
nie = na II kursie i uczy się u p. 
F. Krysiewiczomwej. Brał udział m po- 
pisach międzyszkolnych i został y- 
różniony na konkursie śpierou opero- 
mego mw Bydgoszczy. To zadecydo- 
mało, że przeznaczono go do mspół- 
udziału m mieczorze operowym. 


Kosiński zdaje sobie spramę, że 
nauka oznacza pracę i że tylko pra- 
cą można zdobyć to, co nazyma się 
słarą, a co jest m istocie rzeczy na- 
grodzoną służbą dla piękna. Posta- 
nomił sobie mięc, że tak samo jak 
dopiął sroego, dostając się na śpiero 


„do konserwatorium, tak też mimo 
kary | 


NOTOWANIE 
ODBIORU TOWARÓW 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych podaje do wiadomości cen- 


| tralom, punktom sprzedaży i człon- 


kom związków zawodowych, że po- 
cząwszy od 5 grudnia br. wszelkie 
artykuły sprzedawane na legitymacje 
związków zawodowych są dopusz- 
czalne jedynie, gdy legitymacja 
związku zawodowego posiada wkład- 
kę, zawierającą nr legitymacji i pie- 
czątkę zarządu oddziału zw. zawod. 
celem odnotowania odbioru towarów. 

Zaznacza się, że wszelkie inne za- 
świadczenia i wkładki, wydane przez 
oszczególne rady zakładowe, nie 
oda honorowane. 


operowy 


eissowej i prof. Kazimierza Czarnee- 
kiego — (reżysera całości), włożony w 
pracę nad młodymi talentami śpiewa- 
czymi. Kierownictwo muzyczne spoczy- 
wało w ręku dyr. Arnolda Rezlera. Gra- 
ła orkiestra Polskiego Radia. Dekoracje 
w opracowaniu prof. Torwirta. Tańce 
wykonane przez balet Zw. Młodzieży: 
Polskiej użożyła i przygotowała arty- 
stka Państw, Teatru Ziemr Pom, St. 
Cichoracka, Bez wątpienia „wieczór 
operowy” pozwolił spożeczeństwu byd- 
goskiemu na zapoznanie się z młodyr” 

talentami śpiewaczymi By i Tc- 
runia. Oto ich nawiska: Eugenia Gwieź- 
dzińska, Lidia Brzezińska, Mieczysław 
Posłuszny, Janina Rozelówna, Barbara 
Konecka, Irena Maculewicz, Gizela Mącz 
kowska, Witold Kocikowski, ge Ko- 
siński, Wzadyszawa Seredyńska, Aurelia 
Czerniewska, Jan Kusiewicz. Talenty te 
wymagają dalszej opieki pedagogów w 
ciągłym doskonaleniu się w sztuce śpie- 
waczej. Ważnym jest również zaintere- 
sowanie się społeczeństwa młodymi ta- 


Przygotowane zostały Il akt Verdiego | lentami. 


uRigoletto”, H akt Verdiego „Aidy”, 
lllakt Pucciniego „Cyganeri” i II akt 
Moniuszki „Strasznego Dworu”. Przygo- 
towanie całego wieczoru — z uwagi na 
kr”'l" termin oraz udział młodych śpie- 
wakżw, nieobytych zupełnie ze sceną, 

duże o*aqniecie. Trzeba specjalnie 
podkreślić wysiłek pedagogów pp: 
prof. prof. E. Krysiewiczowej, Krużanki- 


Śmiały plan Woj. Zarządu ZMP w 
: Bydgoszcz i jego (z dużym nakżadem 
| pracy) realizacja, będzie bodźcem do 
dalszych imprez tego rodzaju. Partię 
Rigoletta w zastępstwie T. Gordona 
śp'ewa+ p. Woźniczko z Poznania. 
| „Wieczór operowy” powtórzony zo 
i staje do poniedziałku włącznie. 
„ Dąbrowski 


; ZARA 

trudności dopnie tego, że będzie się 
dalej uczył. A trudności tych jest 
sporo. Kosiński bowiem nie ma ojca, 
a ma jeszcze dwóch młodszych braci. 
Wierzymy, że przy tak silnej moli 
nauki młody i utalentowany adept 
sztuki na perono osiągnie wytknięty 
sobie cel. 


igo postępu konsolidacji mas pracują- 

cych 7 całego narodu polskiego. wo- 
kół obozu demokracji, wokół wielkiej 
sprawy odbudowy kraju i budowy 
fundamentów socjalizmu pod prze- 
wodnictwem Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej. Nasze zjednocze- 
nie nie jest kompromisem w celu 
utworzenia jednej organizacji — jest 
zwycięstwem fjdei jedności walki o 
budownictwo nowego, piękniejszego 
życia, walki o dobrobyt į rozwój na- 
szej Ojczyzny, walki o Jej bezpie- 
czeństwo, walki o pokójl* 

Bojownicy o Wolność į Demokrację 
bylj pierwszym? w walce, muszą więc 
być teraz pierwszymi i w odbudowie 
kraju, pierwszymi w szeregach bu- 
downiczych ustroju socjalistycznego 


w Polsce. Zadanie więc .1 praca 
ogromna, 
Aby je wykonać, członkowie 


ZBoWD, jak powiedział na kongresie 
prezes Związku gen, Jóźwiak - Wi- 
told — „winni udziesTęciokrotnić swe 
siły wczorajszych bojowników o 
wolność, dla dzisiejszej walki o bu- 
dowę nowej Polski*, 


Szczęście 
w nieszczęciu 


W ostatnich dniach w Koronowie 
zdarzył się wypadek, który omal nie 
skończył się tragicznie. Konstanty 
Witecki z Osielska, który przyjechał 
na targowisko do Koronowa, pozosta- 
wił wóz z dwójką koni w pobliżn 
toru kolejki wąskotorowej. Jadący 
pociąg spłoszył konie, które mimo 
wysiłku chłopca, pilnującego wóz — 

oniosły i tuż przed pociągiem prze- 
biegł przez tor tak, że nadjeżdża- 
jąca lokomotywa strzaskała komplet- 
nie przednią część wozu. Wypadek, 
na szczęście, nie pociągnął za sobą 
żadnych ofiar, gdyż siła uderzenia 


była tak potężna, że dyszel przy- 


trzymujący konie pękł natychmiast, 
zaś chłopak wyrzucony został z wo- 
zu poza tor. (st). 


©33906009026000000006099960302632 7399000005590640 
Winni, czy niewinni? 


Co ? gdzie ? kiedy t 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota — Wieczór operowy. 
Niedziela — Wieczór operowi 
Poniedzjałek — Wieczór opero- 
wy — przedstawienie zamknięte 
KINA — POMORZANIN: Mul. 
czenie jest złotem, WOLNOść 
Dżulbars ORZEŁ: Pieśń Tajgi. 
GRYF: Grzesznicy bez winy, BAŁ. 


TYK: Knock . out, POLONIA 
Miasto. westchnień, 

Początek seansów Pomorzanin 
Wolność 1 Gryf: 16, 18 i 20.30 


Poloma, Orzeł i Bałtyk: 15.30 
17.30 i 20.00. 

MUZEUM MIEJSKIE: codzien. 
uie od 9—16 w niedzielę i święte 
(bezpłatnie) od 11—14, 

POMORSKI DOM SZTUKI 
wystawy zbiorowe prac St. Łu- . 
czaka f T. Mokrzyckiego, Pokaż 
prac młodzieży ZMP j SP Państw 
Liceum Technik Plastycznych. 

DYŻURY APTEK do 10, 12 br. 
„Piastowska“, ul. Śniadeckich 51 
tel, 22-42, „Przy Pl. Teatralnym ' 
Armij Czerwonej 10. , 

POGOTOWIE LEKARZY DEN. 
TYSTÓOW, W sobotę od 15—17 
tel. . dent, L, Przeniewska, ul. 
Świętojańska 2, 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25.16 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10.0i 
Straż Pożarna nr 29-70.  Postó: 
taksówek 36.55 Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto. 
„wej 02. Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03 Biu. 
ro napraw 04. Przyjmowanie te. 
iegramów 05 Zegarynka 06, 


PROGRAM RADIOWY 

Niedziela dnia 4 e 1949 r. 

10.15 Wiadomości miejscowe 
11.10 Pieśni w wykonaniu chóru 
miesz, Państw. Liceum Roln, i II 
Państw, Liceum Żeńsk, pod dyr 
A. Łomańskiego, 11.25 Audycja 
dla świetlic „Nowa wieś idzie“ 
11,40 Muzyka popularna z płyt. 
20.40 Przegląd kulturalny. 21.50 
Opowiadanie Józefa Knapa ,„„Dwte 
wietrzne noce“, 22.05 Przegląd 
sportowy. 


Sad rozpatrzy 3-letnią działalność 


GŁ. Składu Żelaza Centr. Handlowe Żelaza i Stali 
w Bydgoszczy 


Apelacyjny Sąd w Bydgoszczy w 
trybie doraźnym rozpatrzy wkrótce 
sprawę Bolesława Kucharskiego, Ja- 
na Pawlaka, Edwarda Nowaka oraz 
Jana i Józefa Kurków, oskarżonych 
przez delegaturę Komisji Specjalnej 
w Bydgoszczy o popełnienie szeregu 
nadużyć w związku ze sprzedażą 
blach i wytworów hutniczych fir- 
mom oraz osobom prywatnym. 

Pierwszy z oskarżonych — Bole- 
sław Kucharski, który do dnia 15 lu- 
tego br. był ktorem Głównego 
Składu Żelaza Centrali Handlowej 
Żelaza i Stali — według aktu oskar- 
żenia — w przeciągu roku 41947 
i pierwszej połowy 1948 sprzedał po- 
nad 20 ton cienkiej blachy czarnej 
i ponad 100 ton wytworów hutni- 
czych firmom prywatnym, co było 
sprzeczne z obowiązującymi dyrek- 
tywami ministerstwa. Ponadto dele- 
gatura oskarża cit asg o sprze- 
daż w ciągu 4 miesięcy A. Rękaw- 
kowi ponad 15 ton blachy ocyn- 
kowanej, za co miał otrzymać od te- 
goż Rękawka 50.000 zł i o sprzedaż 
900 kg blachy białej — objętej za- 


kazem sprzedaży wolnorynkowej — | 


B. Chwiałkowskiemu, za co zażądał 
dla siebie 10 proc. prowizji od sumy 
128.255 zł. Z dalszego ciągu aktu 
oskarżenia wynika, iż Kucharski na 
początku czerwca 1947 r. uzależnił 
sprzedaż 10 ten blachy innemu z 
oskarżonych, Janowi Kurkowi, od 
otrzymania 15.000 zł, natomiast w 
1948 r. w czasie inwentury, prowa- 
dzonej przez komisję Centrali Żela- 
za i Stali usiłował ukryć pręty i ru- 
ry aluminiowe i mosiężne o wadze 
866,5 kg. 

Jan Pawlak, b. zastępca dyrektora 
Gł. Skł. Żel. Centr. Handl. Żelaza 
i Stali w Bydgoszczy, oskarżony jest 
o sprzedaż na własną rękę — wbrew 
zarządzeniom — 120 ton wytworów 
hutniczych i 3 ton czarnych blach 
cienkich odbiorcom prywatnym, oraz 
dokonanie sprzedaży wspólnej z Ku- 
charskim 45 ton Da cynkowej 
osk. Janowi Kurkowi, za co obydwaj 
otrzymali od niego 120.000 zł. 

Trzeci z oskarżonych, b. kierownik 
sekcji handlowej Gł. Skł. Żelaza — 
Edward Nowak, stanie przed sądem 
pod zarzutem sprzedaży wytworów 


hutniczych osobom prywatnym i po- 
branie nielegalnej prowizji w sumie 
kilkudziesięciu tysięcy zł. Nowak 
ponadto oskarżony jest o stałą i sy- 
'stematyczną sprzedaż blach czarnych 
firmom prywatnym, za co pobierał 
prowizję od kilkuset do kilku tysię- 
cy zł i wreszcie o to, że we wrześ- 
niu 1948 r. — wbrew obowiązujące- 
mu rozdzielnikowi — sprzedał fir- 
mie prywatnej żelazo pochodzące z 
remanentu w Łęgnowie i pobrał za 
to 10.000 zł. 


Dwaj pozostali oskarżeni — bracia 
Jan i bref Kurkowie, są mieszkań- 
cami wsi Rozłopy i Sąsiadka gm. 
Sułów, w pow. zamojskim. 


Józef Kurek, który do aresztowa- 
nia w czerwcu br. pełnił funkcję 
| wójta gm. Sułów, wystawiał fałszy- 
we zaświadczenia o zapotrzebowaniu 
blachy przez rolników zamieszkują- 
cych w gminie, a jego brat, Jan Kurek, 
realizował te zapotrzebowania we 
| wszystkich Składach Centrostali, po 
jezym sprzedawał blachę prywatnie 


e wielokrotnie wyższych cenach. 
| ten sposób w przeciągu 2% lat 
prowadzenia tego nielegalnego proce- 
deru Jan Kurek zarobił przeszło 
2 miliony zł. Ponieważ zapotrzebo- 
wanie wyrobów hutniczych wśród 
prywatnych odbiorców Jana Kurka 
było wyższe niż globalna suma fik- 
cyjnych zapotrzebowań, którą mógł 
wystawić Józef Kurek, Jan Kurek 
nabywał bez zapotrzebowań wytwo- 
ry hutnicze w bydgoskim Głównym 
Składzie żelaza CHŻiS, płacąc sy- 
stematycznie 3—4.000 zł kierownic- 
twu firmy od każdej nabytej tony. 

W toku śledztwa do zarzucanycć 
przestępstw przyznali się częściowe 
tylko Jan Pawlak i Jan Kurek — 
pozostali oskarżeni twierdzą, że nie 
dokonywali żadnych transakcji nie- 
zgodnych z obowiązującymi przepi- 
sami. 

Rozprawa sądowa, która rozpocz- 
nie się w dniu 12 bm, i na którą po- 
wołanych zostało 50 świadków, do- 
kona wnikliwego przeglądu działal- 
ności kierownictwa Głównego Skła- 
du Żelaza w przeciągu 3 ostatnich 
lat i pozwoli ustalić prawdziwość 
zarzucanych oskarżonym czynów, 
jak też stopień ich odpowiedzial- 
ności. (z). 


— Z Z Z OZ ZZ ZZ Z O Z A 


Nagrodzona służba dla piękną 


Wieczór operowy w wykonaniu 
ucznj. i uczenic PSSM Bydgoszczy 
i Torunqa cieszy się niebywałym po- 
wedzeniem. Nic dziwnego, wszak na 
deskach Teatru Ziemi Pomorskiej 
nieznani dotychczas, lub mało znani 
wykonawcy, przyszli śpiewacy opero- 
w], dali pokaz doskonałego opanowa- 
nia techniki śpiewaczej, dobrych gło- 
sów, a często i opanowanej gry sce- 
nicznej. Osobne słowa uznania należę. 
się również baletowi, 


Nic dziwnego wtęc, że wykonawcy ; 


zostali obdarzeni mnóstwem kwiatów, 
że publiczność wywoływała na scenę 
reżysera, dyrygenta i pedagogów, że 
wszyscy razem byli bardzo rozrado- 
wani i wzruszeni z powodu udanego 
wieczoru, że wszyscy sobie 'wzajem- 


nie gratulowali, A co cię dopiero 
ARE kulisami! 

— Czy wykonawcy mieli tremę? 
Większość wprawdzie już wyasa 
wała na konkursach, na akademiach 
i przy innych okolicznościach. Ale 
w teatrze prawdziwym? Toteż tam 
z początku trochę serce .„pikało” 
ale potem... przejęci swą rolą wyko- 
nawcy zapomnieli o tremie. Pomógł 
im do tego — jak przyznali — walnie 
fakt, że z oświetlonej sceny nie wi- 
„dać ludzi na zaciemnionej widowni... 

Młodym i rokującym wieje nadzie7 
młodym  śpiewaczkom,  śpiewakom 
i baletnicom tyczymy powodzenia 

A Woj. Zarzędowi ZMP należy się 
specjalne uznanie za olbrzymi trud 
włożony w dzieło zorganizowania tak 
pięknego wieczorul 


WSTEP E A A Aa 


a ZART TEE WYZN 


_ mistrza świata Vany, 


A 


'Nr 334 | 


Uchwały Rady Ministrów 


trzykrotnie. Uchwała zobowiązuje h 
nistra Oświały do rozbudowy krako: 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Andreadis bije Vanę Vieki wiec 


kobiet w stolicy 
na m'strzostwach CSR w tenisie stołowym | W SWIETLICY fabrycznej Zakła- | (Ciąg dalszy ze drony J 


| dów Szpotańskiego odbył się wielki | 


Str. 6 


PRAGA. Tegoroczne mistrzostwa, grze mieszanej zdobyła para Fuer- wiec Ligi Kobiet z udziałem zagra- "3 Produkcji maszyn górniczych z 80 | skiej Akademii Górniczo-Huiniczej | « 

> roman śe „w tenisie stołowym | stova — Andreadis. faresi delegatek na IH sesję Rady „ea | SZ == 19371. goni do zorganizowania wydziażów gó: 
w Pilźnie były jednocześnie przeglą- Światowej Demokratycznej Federacji R br eg lxt omec. wy Ape o anet rapang i górniczo-ef 
o przy Politechnikach Śl 


dem poziomu czechosłowackiego te- Kobiet, powracających przez Polskę 
gł Se Ea ię Pom ANGLIA — WŁOCHY 2:0 |do swoich krajów. W wiecu wzięły 
przywwiego roba 8 udnie ika | LONDYN. W międzypaństwowym | udział przedstawicielki zarządu Ligi 
chosłowacy przygotowuj ie do | meczu piłkarskim reprezentacja Àn- p NZ OPT u dY 

Ją się do ,oraz tysięczna rzesza kobiet ze 


planie 6-letnim budowę ładowarek po- 
wietrznych do kamienia, chwytaków po- 
wietrznych do ładowania kamienia w 
szybach, ładowarek węgiowych cięż- 


skiej i Wrocławskiej tak, aby prz 
węglowy mógź ofrzymywać 
500 inżynierów wszystkich sp 


Dła 


> : lii pokonał ie Wł : å $ i inó £ apewnienia stał op 
>, kredy aka = zł PIĆ Do Krzewy. WYR is PT bez wszystkich stołecznych zakładów a a: tg la ar © odd A techniki anor Mi : 
pawi 5 By y |. |bramkowy. Zwycięskie bramki dła | PTACY- pod ziemią z pracą iadowania. zobowiązuje CUSZ “do wykszłaż 


Niespodzianką w finale 
konkurencji męskiej była porażka b. 
który uległ 
Andreadisovi w pięciu setach: 2:5 
(19:21), 21:13, 21:12, 18:21, 15:21). 
Trzecie miejsce. zajął Stipek, przed 
Moudrym. 


8.700 techników górniczych, teci 
mechaników i elektro-mechaników, fec 
ników mierniczych oraz techników płk 
nowania i norm. 

Dła zachęcenia młodzieży dò 
powania do szkóż. górniczych 
ustalone w szkołach górniczych 


Anglii zdobyli: Rosley i Wright. 


W-—P i „TOUR DE POLOGNE“ 
W KALENDARZU UCI 


ZURICH. Międzynarodowa Unia 
Kolarska ogłosiła tu terminarz im- 


Uchważa Rządu stwierdza, że mecha- 


Nowa i zdaza i h pady pny wada > 
s na o na bazie elektryfikacji. Dlatego 
państw otonra'nve | też Rząd zobowiązuje przemysł węgło- 


Pomimo gwałtownego sprzeciwu wy do peżnego zelektryfikowania 52 
ze strony państw kolonialnych ple- kopalń niegazowych i stopniowej elek- 


x e ... | prez międzynarodowych na rok num Gen. Zgromadzenia postanowiło !ryfikacji także i pozostałych kopalń w 
kasi api "sk M konkurencji przyszły. W kalendarzu. UCI znaj- | przedłużyć o trzy lata działalność . miarę ofrzymywania aparatury gazo- stypendia. E 
obiecej zdobyła była mistrzyni | qują się m. in. wyścig Warszawa — „specjalnej komisji ONZ dla spraw | szczelnej. W. celu połepszenia komunikae 


świata Kettnerova, która powróciła 
do czynnego życia sportowego po 
dwuletniej przerwie. Kettnerova po- 
konała Fuerstovą 3:1 (21:17, 21:15, 


Praga (50. 4. — 9. V), „Tour d'Hon- informacji z terytoriów zależnych. | 
grie“ (od 25. 6.) i „Wyścig dookoła Uchwała plenum stwierdza również, 
Polski“ (28. 8. — 10. 9.). že gecyia na thah jakie posiadłości“ 
w olonialne należy uważać za tery- 
13:21, 21:19). DANIA — SZWECJA 124 toria zależne, należy wyłącznie do ' 
W grze podwójnej mężczyzn zwy-| KOPENHAGA. Reprezentacja pięś-. Gen. Zgromadzenia i nie może być 
ciężyła para Vana — Stipek. Finał ciarska Danii odniosła w spotkaniu | samowolnie podejmowana przez wła- 
gry podwójnej kobiet wygrała Fuer- | drużyn amatorskich zwycięstwo nad | dze administracyjne państwa kolo- | 
stova z Kotatkovą. Mistrzostwo w | Szwecją 12:4. nialnego. 


Uchwała Rządu zobowiązuje Central- 
ny Urząd Szkolenia Zawodowego doj | 
zwiększenia sieci frzechleinich szkóż 
górniczo-przemysiowych w celu uzyska- 
nia w okresie planu ponad 35 tysięcy 
kwalifikowanych mžodych roboiników 
dla robót pod ziemią. Hość absolwen- | Rybnika dła obsługi kopalń rybnie- 
tów szkół górniczo-przemysiowych ma | kichkich (linie: Rybnik — Wodzi 
wzrosnąć w okresie płanu więcej niż sław i Rybnik — Pszów). i 


na Śląsku i ułatwienia robotnikom 
dojazdów do pracy, będzie wybudo- 
wanych szereg linii tramwajowy: 
Czeladź — Bytom, Mysłowice — Mo- 
drzejów; Sosnowiec — Niwka. Nov 

węzeł tramwajowy powstanie dokok 


L ece RCA AE PNA ZO 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 — tel. 150-36 3345 
Codziennie 0 godz. I8=tej w ramach Eestima Sztuk p osykic Radętecze? 
ER sztuka w 4-ch aktach, rysa Ławre- 

ay ræ elom niewa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja i reżyseria Karo! Adwentowicz, scenografia Zenobiusz Strzelecki. 
czynna od 10—14 i od 16-tej. W poniedziałki teatr nieczynny. Kie- 
rownicy socjalni proszeni są o zamawianie biletów zbiorowych wcześniej 


| Dyrekcji, profesòrom, młodzieży szkolnej Państw. Liceum Rolniczego 
oraz przyjaciołom i kolegom za oddaną ostatnią przysługę śp. 


EE [Pracy poszukują] 


Pani 


średnim wieku z synem zajr 
się domem samotnego pana. L 


wacławowi Nikorowiczowi 


- składamy tą drogą w imieniu rodziny i własnym serdeczne „Bóg zapłać”. 


` zyka z płyt. 


Anton?) i Katarzyna Koseccy 


Bydgoszcz 


72.1 


zatrudnimy 


P. Z. P. 


referentów w Wydziale Energetyki i 
Ruchu oraz w Wydziale Pracy i Płacy 


krawców Specjalistów 


czeladników czapniczych 


Podania należy składać w wydziale personalnym 
©. Bydgoszcz, ui. Poznańska 3 


natychmiast 


3548 


lecie 


g9900000000022 


polecam wszelkie maszyny i 


d: plastyki i 
c. repr oe cukru, płyty 


oraz wszelkie 


Dla Fabryk i Wytwórni Cukierniczych 


wkłady, irysiarki, drażetkarki, pomadziarki, 


nia masy cukrowej, sztenderki i wałki, | pea ay do pieczenia 
tutek waflowych na gaz I żelaza na tut 

formy gipsowe. na sezon gwiazdk 
Wszelkie etykiety do cukrów i czekoladek 


` Rok zał, 194 FR. LEWANDOWICZ Telefon 16-26 


Maszyny, przybory i surowce cukiernicze 


e INOWROCŁAW, 


00000 e.e.00000, 
1949 


przybory cukiernicze jak: 
chłodzenia i stoły do podgrzewa- 
|, bomby, kratę imuszle wall. 
owy 

3347 


Św, Ducha 26 € 


poj 
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6.50 Początek audycji. 6.53 Sy- | 
gnał czasu. 6.55 Program dnia. 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Kon- 


-cert w wykonaniu górniczych ze- 


społów świetlicowych. 8.00 Dzien 
nik poranny. 8.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 8.55 Audycja SKRK. 
9.00 Muzyka organowa. 9.30 Mu- 
10.00 Proza staro- 
polska. 10.15 Wiadomości miej-, 
scowe. 10.20 Muzyka. 11.00 Fe- 
lieton. 11.10 Pieśni w wykonaniu 
chóru mieszanego Państwowego 
Liceum Rolnicz i II Państwo- 
wego Liceum Żeńskiego pod 


. 11.40 Muzyka popularna 
z płyt. 11.57 Sygnaż czasu i hej- 
naż z wieży Mariackiej. 12.15 
Koncert rozrywkowy. 13.00 Gawę 
da przyrodnicza. 13.15 Niedziela 
na wsi. 14.00 U naszych twórców. 
14.10 Koncert polskiej kapeli lu- 
dowej. 14.40 Audycja poetycka 
pt. „Barbórka”. 15.00 Kwadrans 
lekkiej muzyki fortepianowej. 
15.15 Koncert dla dzieci z okazji 
święta górnika. 8. ree 
popołudniowy. 16. asze chó- 
ry śpiewają. 16.50 Pogadanka. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 
Słuchowisko pi. „Za górami, za 
rzekami” wg powieści Georgi 
Gulii. 19.00 Robert Schumann — 
Trio op. 63. 19.30 Czechostowa- 
cja przemawia do Polski. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Prze- 
gląd kulturalny. 21.00 Barbórka 


ul. Czerwonej Armii 20. 


odpowiadamy. — 


nie zwraca. 


REDAKCJA I "tj w BYDGOSZCZY 
— Tel 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 ES aer a S 

nie pisma, spowodowane lą a i 
Ada km C Bokono niezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja 


na wesożo. 21.40 Muzyka rozryw- 
kowa. 21.50 Opowiadanie Józefa 
Knapa „Dwie wietrzne noce”. 
22.05 Przegląd sportowy. 22.15 
Wiadomości sportowe ogólno- 
polskie. 22.30 Muzyka taneczna 
— orkiestra pod dyr Jana Caj- 
mera. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następ- 
ny. 23.15 Koncert symfoniczny. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn. 


Nic mu przecież nie zrobiłemł 


Tylko żobuz był wysoki 
Próbowaliśmy swej siły 


I coś stało się z mym okiem. 


efon nr 33-41 i 33-42. 


nie odpowiada. 


Zgłoszenia: 


Biegłą stenotypistkę 
ze znajomością języka angielskiego 
zatrudni ;, G A £ ** 


3333 


Wydział personalny 
GDYNIA, ul. Portowa 15 


MIÓD 


pszczelny — gwarantowany 
poleca 7215 
WALERIAN BAUMGART 


Młód gwarantowany, Art. Pszczelar- 
skie. Wytwórnia Zi: b 
*Bydgoszez. Król. Jadwigi 21, tet, 32-01 


gane kwalifikacje. 


Domek z ogródkiem trzy pokoje 
z kuchnią zż 900.000. Dom z o- 
grodem 2700 m? zł 1.100.00. Dom 
handłowy 3 składy zł 2.300.000. 
Pół? domu komfortowo luksuso- 
wego zż 2.500.000 Parcele, wille 
sprzeda korzystnie 
„CEPOS” 
Bydgoszcz, Dworcowa 9. 


CZYTAJCIE „IKP” 


PRZY ZARZĄDZIE MIEJSKIM W KARTUZACH 
wakuje posada 


technika budowlanego 
i refer enia gospodarki miejskiej 


Posada do objęcia od natychmiast. Od kandydatów wyma- 
Uposażenie w/g VIII gr. dostosowane 
do uposażeń pracowników państwowych -|- dodatek służbowy 


(3325 |; 


Jeśli tak, wracaj do niego 
Nie daj mu się bić jak gamoń 
Daj mu w szczękę sierpowego 
Niech ma oko fakie samo. 


|: Kupimy ` 
Maszynę do 
ziemniaków 


pędzie mechamcznym wzgl. 
ręcznym.  ŚSpieszne oferty 
PAR Bydgoszcz. Aleje í 
'Maja 16, nr 34-34 


| (obierania. strugania) o na- 


3546 


złóm monety, wyroby KUPUJE stale 
w każdej ilości — tel. 34-88 


+ WEGCHEMEA” 
Laboratorium Chemiczne 


Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul. Krakowska. 3315 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 


BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ 


ARMII 20 — TEL. 33-41 i 38-42. 


A, 
Czcionki i tłok Drukarnia Połska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


3335 | 9 


3f dio” Poznań, Siemiradzkiego 3a 


Synek poszedź i wnet wróci: 
Kto tutaj ponosi winę? 
Nie pomoże już się smucić, 
Syn ma oba oczy sine. 


niczówka — majątek. IKP P 
znań, Działyńskich 8 „Marzenie! 
(3322) 


kupuje 
po najwyższych cenach 


„ER U NO 


Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECKICH 


Starsza 
samoina zajmie się k 
domem zna kuchnie, szycie, pn 
ce biurowe. Oferty: Chełmno, 
słe-restante „Ewa”. r 


POKOJU POSZUKUJĄ 
Kawaler 


poszukuje pokoju 
go — centrum. Oferty IK 
goszcz „Solidny”. 


A| ZAMIANY || 
Zamienię raj 


duży pokój z kuchnią i och 
mi Bydgoszczy na pokój lub dw 
kuchnią w Gdyni lub Sopocić 


> 
modzie 


Telefon 24 - 61 3331 
980000862%€0358000860 


Tezy 
miesięczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy księgowość. 
Łódź skrzynka 163. (3317 


BI sPRzenaż | 


Wytwornia 
galanterii metalowej masowej 
kompletnie urządzona z powodu 
choroby do sprzedania. Oferty 


z 
ą: 


pod „Dobrze zorganizowana” | Oferty „Zamienię” IKP 
do Czytelnika Łódź Piotrkowska (3327) 
6. (3318 

Sprzedam || RÓŻNE 
samochód mażoliirażowy (7/100) c= 
„Polski Fiat 508" pierwszorzędny Kio d 
stan, nowe angielskie. opony: ; zer: si 
Gorzów Wlkp. Poniatowskiego | EEN K ĘĄ Y 


26 telefon 375. 
Gospodarstwo 


rolne 7 ha lub większe w dużej 

wsi blisko dworca pow Staro- 

gard (ziemie dawne) sprzedam 

Oferty: IKP Bydgoszcz „3329 
(3329) 


(3338 | Oferty IKP Łódź Piotrkowska 6l 


pod „Wdzięczny rewanż”. 9 


Wzaścicielka 


realności, ogrodnictwa pos: 
wspólnika. Oferty IKP Bydgosze 
1 „Pomorzanka”. (7244 
Trzysefkę 
samochodową na dobrym ogu- 
mieniu sprzedam okazyjnie. Byd- 


ZGUBY 


goszcz, Saperów nr 16 telefon Zgubiono 
16-22, (7223 kartę rejestracyjną R. K. U. So 
gi WOLNE POSADY E FNA Józeí Człuchów Kaca 


2 agentów 


portretowych poszukujemy: ,,Stu- Przybżąkał 


się rasowy pies 


m. 4. goszcz, Orla 10/6. 


(3339 

Zagubiono 
karte R. K. U. Grudziądz 
wioną w Chełmnie na na 
Jasnowski Wacław No 


Chełmińska powiat Cheżmno gm 
na Podwiesk. (33: 


TEETE 8 


książeczkę Ubezpieczalni i 
łecznej Górecka Marianna B 
goszcz Toruńska 51. 


13 


Unieważniam f 
zagubioną kartę rejestracyjną. 
K. U. Konin Józef Anikiewić 
wieś Dzierawy . gm. CzożcWo 
pow. Kožo. g 


Unieważniam 
zagubioną legitymację Ubezpie* 
czalni Społecznej Antonina 
dak, Bydgoszcz, 3 Września 

(7220) 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie | 
pracy 30 zł za słowo. . Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100% drożej. <4 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem | 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—20 zł za 1 mm. W nie) 
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie | 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


r 
E-140% 


